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Włochy — Czechosłowacja 1 :0 w Rzymie 


Miażdżące zwyciestwo lekkoatletów na trólmeczu w Atenach 


Korespondencja własna 
Przeglądu Sportowego 


Ateny, 20.5. 


W czwartek po południu odbyli na- 
ei zawodnicy lekki trening na stadio- 
nie. Stadion ateński ma z historycz- 
nym stadionem tyle tyłko wspólnego, 
że został zbudowany na jego mieiscu, 
przy czym zachowano śŚciśie antyczny 
kształt zarówno trybun, jak i bieżni. 

Postrachem zawodników — bieżnia 


W roku 1896, w roku pierwszei O- 
limpiady nowożytnej, nikt nie miał po- 
wodu skarżyć się na bieżnię, bo... lep- 
szej nie było. Dziś bieżnia ateńska jest 
postrachem drużyn zagranicznych. Wi- 
raż o średnicy (nie promieniu) okolo 
18 metrów nie jest ani trochę łazod- 
niejszy od prain w słesneł hall 
ia 15 „nach. so srysierczy, aby ZTO- 
iĘŻ 
Ba! nie tylko sprinterzy. Noji, który 
przebiegł dla rozruszania kilka okrą- 
żeń, musiał zwalniać na wirażu, bo 
wylatywał od razu na trzeci tor. 

Nasi chłopcy, którzy spędzili w ko- 
lei równo 52 godziny, czują się zupel- 
nie dobrze i ku przerażeniu asów grec- 
kiej |. a. obserwujących każde poru- 
szeliie na bieżni, zaprodukowali .ikre” 
pierwszorzędną. Na twardej, ale dość 


szybkiej bieżni czują się dobrze, oczy- | 


wiście do momentu, kiedy w grę wcho- 
dzi piekielny wiraż, 
Co robi upał... 

„Upał jest potworny, 35 stopni w cie- 
niu. 
Bliskość morza odświeża powietrze w 
sposób bardzo crzyjemny. Ale gdy wia 
tru niema.. tak wtedy nie jest wesoło. 
Pod płotami. w zagłębieniach bram. w 
cieniu palm i oliwek leżą ubodzy mie- 
szkańcy Aten, śpią w pozach, wskazu- 
fących na krańcowy Dbezwład i leni- 
stwo. Śpią w dzień psy i ptaki. 

Tyłko koty, tysiące ateńskich kotów. 
anui: się wolno po ulicach. 

+ 

Powtarzam — drużyna czuje się jed- 
pak dobrze. Jeśli nie pokona jej... grec- 
kie słońce, ulec przeciwnikom nie po- 
winna. 

Polacy taworytami 

Tak myślą również Grecy, ..oficial- 
mie. Fachowcy z zawodową ostrożnoś- 
cią typują — Polska 140 p., Grecja 131, 
Czechosłowacja 121. 
szy wszyscy wierzą w 


MOTOCYKLEM PRZEZ GóRY ŚWIĘTOKRZYSKIE 
Podczas dwudniowych zawodów motocyklowych „Przez Góry Ś więtokrzyskie" detekty nłe oml- 
nęły nawet najlepszych maszyn. Surowa komisja sportowa, z mjr. Bezegiem (x) na czele, ba- 
€zy pilnie, by niecierpliwvm zawodnikom nie przyszła chetka skorzystania z obcei pomocy. 


jak czuią s'ę tutaj sprinterzy. | 


Mimo to — można wytrzymać. ! 


Ale w głębi du- | 


Pierwsza porażka ligowa Warty. 


| 


was faworytów, którzy, jak do- 
tychczas, zawszę Sszatkowali swoich 
bałkańskich konkurentów, jak kapustę. 


Reklama meczu jest fantastyczna. 
Pisma Sportowe: Atletismos, Atletikon 
Wima (naprzód atletyka!) wychodzą- 
ce zwykle trzy razy na tydzień, teraz 
wychodza codziennie I piszą tylko i 
wyłącznie o zbliżającym się meczu. 
Horoskopy i obliczenia zajmują 3—4 
strony. Reszta, to fotografie Polaków 
tak, Polaków, o Czechach wspomina 
się na drugim płanie) ich życiorysy, 
wywiady, wspomnienia naszych olim- 
pijskich sukcesów, sylwetki nie tylko 
panów, ale i pań — olimpijskich . me- 
dalistek. 

Gdyby tak ich pokonać... 

To samo-w pismach codziennych. 
;Na pierwszych kolumnach, wszędzie 
jtylko znajome nam twarze, sylwetki, 
‘grupy, momenty z zawodów. Każde 
pismo oblicza, rachuje, daje Polakom 
największe szanse, zostawiając jednak 
i swoim dosyć szeroko zakrojone mo- 


| 


Iżliwości. Wyczuwamy świetnie, że e- | ( 


rwentualne zwycięstwo nad Polską ma 


I wybić greckiej |. a. okno na Europę iIN 


że w to okno drużyna heleńska walić 
będzie, jak taranem. 


MARSZ DO GROBU NIEZNANEGO 


wa f 


y ż Ę ża 
Sak B zs tsr $ 


ŻOŁNIERZA 


Tylko rano były przygody. Ciekawa | 
rzecz, że w obu zanotowanych wypad- | 
kach w grę wchodzą... polskie poślad- 


Reklama, którą oddychają całe Ate- |kl. - 
ny, dotarła i do pobliskiego Pireusu, | Nowak wział rano kąpiel w wannie, 
gdzie mieści się morski port ateński. !która została świeżo wylakierowana. 
Dotarła nawet na polski statek Polo- Gorąca woda przyspieszyła proces. 
nia, który cumuje przy brzegu w po- Skoczek „redivivus* siadł wygodnie i... 
wrotnej drodze z Pałestyny. | ryknał Wa ARM A ludzi 

Byliśmy w Pireusie w przeddzień Odrywało go siłą. Ale biały lakier nie 
meczu i prosiliśmy kapitana, aby przy- dał się odmyć. Ha, trudno, pod spo- 
był na mecz. Stary wilk morski po-,denkami i tak znać nie będzie, a lakie- 
skrobał się w głowę: — proszę Pana rowane siedzenie przynieść może wie- 
— powiedział — to już chyba przyj- l€ pomyślności. Jeśli Nowak dziś wy- 
dziemy wszyscy. Bo. widzi Pan, tak ,Zra, kto wie — może przesądni zawod- 
prawdę rzekłszy, to na statku od trzech nicy będą zawsze używali takiego „ta: 
dni nie rozmawia nikt o niczym in- |tuażu”. 

Spodenki Tiignera... 


nym. Męczą mnie strasznie; tym ra- 
aom ustąpię. EN Drugie nieszczęście spotkało Tilgne- 
olscy marynarze, spaleni wichrem,! „a Straszliwy kolos nie może się zmie- 
'ścić nawet w spodenki odziedziczone | 


będą na meczu. Liczymy na to, że w 
kulminacyjnym momencie przekrzyczą po Heljaszu. Pójdzie w nich tylko na | 
bojowe wrzaski Helenów. defiladę, ale z góry zapowiedział, że | 
Zdarzenia w przeddzień meczu I tempo marszu musi być dystyngowane | 
Dziś to jest w przeddzień meczu'i spokojne. W. przeciwnym wypadku | 
Czwartek) wszyscy wstałi wcześnie. zrzuca ze siebie odpowiedzialność, za | 
Uroczyście złożyli wieniec na grobie ewentualną kompromitację i zgorsze- | 
ieznanego Żołnierza, potem spędziii nie widowni. Jego występ w roli nie-! 
miłe chwile na przyjęciu w połskim Skrępowanego niczym greckiego atle- | 
poselstwie.  Zdęnerwowanie przedme- ty mógłby wzbudzić sensację napraw- | 


dziwić się nie mogą, jakim sposobem 
Węgrom „udało się“ nas pokonać. 
* 


| Trzeha bowiem wiedzieć, że mamy | czowe nie iest tak wielkie. jak można | dę niezwykłą. 
zwycięstwo ltu opinię znakomitą i że wszyscy na-lby się tego obawiać, 


POLACY 


PRZED 

Rzucać będzie w spodenkach grec- 
kich. Ateńska krawcowa już wzięla się 
do roboty i kiwając głową szyje spod- 


nie, które z Herkulesa opadłyby na pe- 
wno. 


Tak dzieje się przed meczem. Na ra- 
zie tylko przęz okna hotelu spogląda- 
my z podziwem na górujące nad. mia- 
stem wspaniałe ruiny Akrogolu. Be- 
dziemy to wszystko zwiedzać, będzie- 
my kąpać się w Pireusje, będziemy pi- 


li turecką czarną kawę za... 12 groszy» 
Jeśli wygramy — nie pożałujemy soe 
bie i greckiego wina. 

Teraz, gdy to piszę, na dwie godziny 
przed meczem, niczyje myśli nie wy» 
biegają poza mury stadionu. Czy Wir- 
kus wytrzyma upał? Czy sztafeta i 
sprinterzy wytrzymają wiraże? Czy 
Lokajski nie da się Papageorgiu? 

A no — zobaczymy. 

W. Trojanowski. 
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5 SETÓW Z PIERWSZYM DUBLEM FRANCJI 
walczyli Tloczyński i Hebda w Paryżu. Obok widzimy ich ry- 
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wali Borotre i Boernarda (Bernarda) 
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BIEG 5 KM WYGRAŁ W BERLINIE DUPLICKI 


zdobywając dla akademików warszawskich cenne nunktY, 


2 


Atak lwowski, pozbawio 


ny swego atutowego asa 


Metyssa Ii, znów na liście inwalidów 


Warszawianka - Pogoń 1:0 


LWÓW, 22.5. — Warszawiagka — 
Pogoń 1:0 (0:0), Bramkę dla Warsza. 
wianki uzyskał Wieczorek. 

Warszawianka:  Jąchimek; _ Joksz, 
Gwozdziński; Sochak, Cebuiak, Sroczyń 


ski; Wieczorek, Kuigła, Smoczek, Pro, i Í 


sator, Pirych. 

Pogoń: Albański; Jeżowski Lemisz- 
ko; Hanin, Wasiewicz, Sumara, Matyas 
L Kluz, Zimmer, Majowski, Dreher. 

W obozie Pogoni zdawano sobie od 
dawna spawę. że mecz z Warszawian- 
ką będzie dla twowian decydującym w 
tegorocznej kampanii ligowej. Opty- 
mizm Lwowa wzrósł znacznie po zwycię 
skim meczu z Vienną tak, że w przede” 
dniu spotkana z Warszawianką nie li- 
czono się po prostu z możilwością u- 
tracenia przez Pogoń dwu puuktów. Na- 
stroje to spadły znacznie, gdy w sobotę 
wieczorem rozeszła się po Lwowie wia 
domość o nagłym odnowieniu się daw- 
mej kontuzji Matyasa II. Znalazła ona 
calkowite potwierdzenie w niedzielę. 
Matyas nie stanął na boiska wobec sil- 
tych bołów w kolanie. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że ten jeden moment zadecydował 0 
dzisiejszej przegranej łwowia. Samo- 
poczucie drużyny silnie się zachwiało. 
IW braku Matyasa tkwi cała niedzielna 
tragedia Pogoni. Brak jego nie dał się 
coprawda zauważyć w najmniejszym 
stopnu na grze pomocy | obrony, £8- 
waży! natomiast poważnie pa iormie Ji” 
nij napadu. Atak Pogoni by: znowu zlep 
kiem niemającym łączności, grającym 
bez planu, a jedynie tylko z ambicją. 
To było za mało, 

Ambicją nie można było przełamać 
tyłów Warszawianki nie można było u- 


zyskać ani jednej bramki, choć okazji | © 


ku temu było wiele. Z piątki napadu 
Pogoni najmniej blędnie grał Majowski, 
pożyteczny, aie tyiko do przerwy, byl 
Dreher. Po przerwie grano nim malo, 
tak, że trudno właściwie zerientować 
się jak wypadłby przez pelnych 90 mn. 
Matyas | pod nieobecność swego brata 
by! prawie niewódoczny. Zimmer 
zwykle dominował pracowitością, Kluz 
zaś najgorszy, psuł każdą akcję. 

Tyly Pogoni nie oopelnily żadnego 
błędu. Albański puszczonej bramki nie 
mógł obronić, a poza tym  wkraczal 
dosyć pewnie, Jeżewski wraz s Wa. 
siewiczem należeli do najlepszych na 
boisku. Pozostali partnerzy a formacji 


„Ba, na tej maszynie można nie tylko prześcignąć, 


i utrzymać się na przedzie! Ma 
dziwy motocyklista: szybkość i 


trtylnych stanęli calkowicie na wysoką: 
ści zadania, 

Warszawianka grala dość niejedno- 
i liçle, Z gry szybkiej pelnej precyzji 
nawet chwilami b. efektownej, spada- 
a w szara przeciętność. Równolegle 
z wahaniami w stylu gry szło w parze 
nierównomierne tempo. Najpewniej czy 
ła sie w napadzie. Smoczek był w linii 
tej punktem dominującym. Dzielnie 
sekundował my o nieprzeciętnej ruchili- 
wości Prosator. Natomiast mniej wido- 
czny był Knioła. Ze skrzydłowych wię- 
cej uwagi zwracał Pirych, a Wieczo- 
rek poza strzeleniem bramki nie zyskał 
specjalnych laurów. 

Pomoc Warszawianki nie byłą naj- 
lepszej marki. Cebulak zawiódł kon- 
dycyjnie, a boczni wprost przesadnie 
grali foul i rękoma, Rekord pa tym 
polu osiągnął Sochan. Obrona przy 
braku Martyny niepewna i niedbała. 
B. dobry był natomiast Jachimek, bro- 
niący pewnie i spokojpie. 

Mecz rozpoczął się pod znakiem e- 
fektownycih pociągnięć Warszawianki. 
Napad gości przez pierwszych 15 mi: 
nut bawi ciągle na Przedpoly Pogoni, 
jednak poza mespodziewanym strzałem 
Wieczorka w poprzeczkę nie osiąga 
realnego efektu. Od 17 m. Pogoń coraz 
częściej zaczyna dochodzić do złosy i 
w końcowych 15 m. ma bezeporną prze 
wagę. W tym okresie łwowianie mają 
kilka cudownych szans. W 35 m. Maiew 
ski strzela bramkę g pozycji niestety 
spalonej. Jest jeszcze jedna okazja, 
gdy po szybkim ataky Drefiera Majew= 
ski — Kluz ten ostatni strzela pięknie 
głową, jednak Jachimek b. przytomnie 


ną przewagą. Pogoń iest bardziej zwar 
ta. Wypady Warszawianki są grog: 
niejsze pod bramką. Jeden z takich & 
taków przynosi w 60 m. bramkę, uzy- 
skaną przez Wieczorka, W 70 m, Mae 
tyas | zostaje nieszczęśliwie 
ziowany i opuszcza boisko do końca 
gry, Pogoń mimo, że gra w dziesiątkę, 
nie rezygnuje z walki. W ostatnich mie 
nutach możliwości wyrównania są Nar 
wet wielkie. 

Jachimek broni jednak zawsze pe- 
wnie. Sędziował p. Zapiór chwilami nie 
co drobiazgowo, w sumie poprawnie. 


| ronl. 
Po przerwie gra toczy się ze smien- 
Widzów ponad 3.000. 


ale 
ona to, czego wymaga prawe 
wytrzymałość!“ 


Matacykiiści jeżdżący na „Zündapp'ach są dumni ze swych ma- 

szyn I mają do tego prawo. Nadzwyczajna sprawność maszyny 

Zündapp zawsze imponuje — zaś praktyczne jej właściwości 
czynią z jazdy prawdziwą rozkosz. 


ZÜNDAPP S-ka z o, 0, w Norymberdzi 


Przedstawicielstwa w Polsce: 
Polska Spółka Motocyklowa, Warszawa, Senatorska 28, 


Centrala Motocykli, Katowi 


ce, ul. Wojewódzka 50, 


Butowski i S-ka, Bydgoszcz, ul. Gdańska 24, 

K. Falkiewicz, Poznań, Dąbrowskiego 25, 

Towarzystwo Handlowe „Irwing“, Kraków, Grodzka 60, 
Scott | Pawłowski, Lwów, Akademicka 5. 


Przedstawicielstwo w Gdańsku: 
„Molor“, Inh. Joh. v. Grabla, Danzig, Samigasse Beene w ub. poniedziałek między Brynicą Í przez zwyciestwo mad Garbamia 


PARYŻ, 23. 5. — Tel. wł. — Pierw- 
sze wrażenie z meczu Irlandia — Fran- 
cja 2:0 (0:0) było takie. że ani z jed- 
rym ani z drugim państwem nasza je- 
denastka nie powinnaby przegrać, W 
tej chwili interesuje nas Irlandia, z 
którą mieliśmy grać. Wprawdzie wy- 
grała z Francia 2:0. ale miala nieby= 
wale szczęście. Powinna przegrać 
przynajmniej 2:5. 

Francuska piłka dwa razy trafiała w 
roprzeczkę, gospodarze spudłowali 
dwa razy do pustej bramki i przestrze 
liwali w dziesięciu pewnych  sytua- 
ciach. Bramkarz Irlandii Brenn uro- 
dził się widocznie w czepku. Chwytał 
piłke niepewnie, ale jednak zdołał ia 
zawsze jakoś wygrzobać. Spelnial on 
zresztą rolę trzeciego obrońcy i gra 
cały czas na przedpolu. 


Wydaje się 


Baczność sportowcy 
CREPE ZPO Wi TTE) Ki A EF Zo AAE. D GBA 


tak straszna 


nam jednak. że zbytnio ryzykował. 
Obrona | pomoc Irlandczyków jest do» 
„bra, atak znacznie słabszy. 

Francuzi byli w polu dużo lepsi, przez 
20 min. pierwszej połowy nie schodzili 
z boiska gości. Wówczas to francuscy 
dziennikarze zachwycałi się. twierdząc 
że nigdy mie wldziejj ataku swojego 
tak dobrze grającego, Cóż z tego. 


Atak ten nie umie strzelać, a Co gor=, 


sza nie potrafi rozłożyć 8:) i puchnie w 
szybkim temple, Irlandia dochodziła 
do glosu sporadycznymi wypadami. 
Pod koniec gra się wyrównała į obie 
bramki padly w drugiei połowie ze 
strzału samobójczego Jordana | Dun- 
ne'a. drużynie francuskiej grat Po- 
lak Kowalczyk, który stanąl na wyso- 


K. G. 


j| kości zadania. 


PRZEGLAD BPORTOWY Poniedzialek, 24 maja 1937 roku 


` Rewia w Krakowie 


KRAKÓW. 23.5. — Tel. wł. —| Dobry był Morawa w obronie. Le- 
Formalgje rzecz biorac można mó» | siak i Zaremba w Pomocy. nato- 
wić o rewij milkarstwa. Za jednym miast atak rozkiekotanv i poprze- 
zamachem przesunęły sig przez stawiany żył tytko akcjami Skóry 
boisko cztery zespoły. Trzy z nich gdyż Riesner daleki iest od formy, 
to poważi  pretendencj do mir|a Piątek, nowy nabytek, zupełnie 
strzostw. czwarty zrządzeniem l0-|nie zadowolił. 
ls znalazł się na razie w dolnycihi| RUCH ZAWIÓDŁ NA CAŁEJ 
| regionach. ale w Starcia wręcz Wye LINII 
kazał, że nie ustepuje mistrzowi| Zastaqawiajac sie nad jedenast- 

| Polski. Jednym słowem Kraków |ka nazwisk wielkich | słąwnych 
ie! imorezę. która w każdym mieś |można tylko smetnie pokiwać glo- 
cie stanowiłą by Okrasę sezonu. wa, Jeden Giemza y! godnyn re- 
W Krakowie. stolicy piłkarstwa. 0-;wrezentantem wi ich tradycji 
io to widać należycie zdyż 10 poza tym nikt! 

tys. ludzi opasało czarnym łańcu-| Pomoc. a szczególnie Nowakow- 
chem zieleń boiskta.  emeecjenuiae | ski: znikła zuwełułe po pauste. w 
się żywo tokiem wypądków.  10|ataku Wiimewski Peterek i Wo- 
tys. ludzi, opuszczając boisko. mia- | darz w ogóle nie istnieli, Ruch grał 
ło wyrobione przekonanie o tym. | w oierwszych minutach. by niedłu- 
że w tym ezwórneczyu Cracovia |zo później oddać inicjatywę Gar- 
uplasowała się przed Warta a Gar- | barni. Ładna kombinacja Pazurek— 
barnia mrzed Ruchem. Że więc| Skórą kończy się wspaniałą bome 
mistrz Polski znalazł się na szarym |ba i Garbarnia prowadzi w 20 min. 
końcu. 1:0. Pomimo przewagi cyfrowej 

Garbarnia — Ruch 1:1 (LAIZ gosnodarze notuja ubytki liczeb- 
Bramkę dla Garbarni uzyskgł Skó. 


ra. dla Ruchy Giemza z wolnego, 
Sędzia p. Kuchar ze Lwowa. 


Ruch: Hyla; Giemza, Rurański; 
Dziwisz. Nowakowski, Zorzycki; l 0 C H p OM 
Aaen orei Asz, Peterek, Wili- 
MOWSKI, WOdarZ, 

Garbarnia: Jakubik; Morawa, BŁONA 


Stankusz; Soldan. Wi!czkiewicz, 
Lesiak. Riemer, Zaremba. Piątek 
Pazurek. Skóra, 

Gdy w antraktach miedzy dwo- 
ma mcząmi notowalióny pewne 
fakty. sasiad z loży odezwał się: 
„A nie zapomnij van dać tyłulu: 
moralne zwyciestwo Garbarni”, 

Czynimy chetnie zadość jego ŻY: 
czeniu, jakkolwiek bowiem wynik 
cvfrowy mówi o równości sił. to 
nie ulega watpliwości. że jako 
| zwycięzca opuściła boisko Garbafe 
nis, Zespól walczący przez dobre 
pół meczu w 10-ke bez swego asa 
w ataku, zespół majacy przez 60 p 
mninut rozbitego statystuigcego | === i 
STOKO r pomocnika, 2 więc Am 
spół z 9 ludzi. który oparł się sku- wW k 
tecznie mistrzowi Polski i wyka- czwarte 
zał wyższość w polu. jest napewno| Czwartek orzyniesie nam trzy 
moralnym zwyciezca! dalsze spotkania ligowe, z których 

GARBARNIA MIAŁA PECHA |każde ma swa soecjakia wage. 

W 25 min, kontuzjowany został| Kraków emocjonować się będzie, 
Wiłczkiewicz i musia! opuścić swą |iak za dawnych lat, „Świętą woj- 
pozycję, Biąkał się najpierw najma“ Cracovii z Wisłą, © 
bocznej pomocy a Do tym poszedi| Trudno jest stwierdzić, który 
na skrzydło. W chwile później Pa-.| zespół mia w danej chwili więcej 
zurek przebił sie pod bramke j byl- | szans, Zwyciestwo osłabionej Cra- 
bv napewno podwyższył rezultat |Covii nad bardzo dobrą Wartą na- 
ale pech chcial że i on został roz-|kazuie przyznać ie raczej biało » 
bity. Skrecił kolano. opuścił boisko, |czerwonvm. tvm bardziei, że Wi- 
wróci} na pare mnut | zeszegł de-|Sła okazałą się drużyną mmiei St- 
finitywnie. Tak wiec za lednymiła Po dobrym początkowym star- 
zamachem  Garbamia pozbawiona |cie nastapiły lekkie załamania. któ- 
została swych dwu filarów Pazur- |rvch źródła  doszukujemy się ra- 
ka i Wilezkiewiczą. W dryżynie |czej w wadach organicznych zes- 
zaczęły się generalne przesunięcia a | poľu. niż w chwilowej niedyspo- 
skończyło się na tym. że Zaremba |zyci. W drużynie Wisły istnieją 
poszedł do pomocy, i linie defen- |pewne niewyraźne punkty, które 
zvwne pracowały zadawalające,' osłabiają bitność calości, Cracovia 

iest dzisiaj, mimo lepszej czy £Or= 
o |. ...._||szeji postawy jednego lub dwu gras 

Skra ! Gwiazdą zwróciły sie dn 1a-|czv. drużyna o wybinym charak- 
rządu Podokręgu Robotniczego o ze-|terze zespołowym i w tym właś- 
zwolenie na grę w mającej powstać od] nje tkwi jej siła. 

1 R Lidze Okręgowej w Warsza- Meczów rywalł lokalnych nie 
*R ;|wotno oceniać zwykłymi miarka- 


Rekompensatą za to ma być podział] "+ : > 
procentów z tych meczów na rzeczami, w gre wchodzi Zw ykle tyle 


WOPZN i Podokręgu Robotniczego. | najrozmaitszych czynników. że SU- 
Zarząd _ Bodokręgu  Robotniczego|cha teoretyczna kalkulacja traci 
WOZPN odrzycił prośbe oby tych kiu-|swe racie, Dlatego też nie pokusi- 
| bów stojac na stanowisku. że przęz te-|my sję o przepowiednie wyniku. 
go rodzaju wystąpienie kluby rozbiłyby E Aois iMulcytie raczej pięc: 
Podokręg Robotniczy. hvliibyć ark (ed 
Tym samym przesądzona została| yy OMV Się „I 


kwestia udziały klubów robotniczych | COV}: 3 
w mającej powstać nowej kiasio war-| Warszawianka. mimo wzmoc- 


szawskiej. nień. iest zespotem rekordowo nie 

KRAKÓW, 23. 5. — tel. wl, — W|równym. Dlatego też każdy jej 
da ono rozgrywkach Hsi Dkrego, mecz. choćby nawet z oreson 
wei Podgórze wygrało z Tarnowia 6:l |kiem teoretycznie słabszym do- 
(4:0), Grzegórzecki z Makabi 4:2 (2:0), | („yć może wiele emocii. Obie- 


Olsza z Cracovią 4:2 (3:2), Feblok z ; 
Unią 2:1 (0:0), Kaanaan Garbarnią |citiemv fe sobie również w czwar- 


6: (1:1), Zwierzyniecki zremisował z|tek z okazji wystepu Garbarni, 
Nadwiślaninem 3:3 (1:4), która walczy o byt j iak się Oka- 
DYSKWALIFIKACJĄ zało w spotkaniu z Ruchem robi 
DZIAŁACZY SPORTOWYCH to z odpowiednim fasonem. 
Podczas meczu © mistrzostwo ki. A roze-| W Łodzi bedzie goraco. ŁKS 


amita 
odblaskowa 


PRZODUJE 


NACAŁYM, 
ŚWIECIE ! 


DO NABYCIA W FOTO SKŁADACH 


C. K. S. w Czeladzi doezło fo szeregu In. ezpiecz 
cydentów. Wywożnii ję nie gragzę, lecz zło. odsunał się nieco od niebezpiecznej 
nek zarządu €.K.8. Mażcherczyk i kierownik 
sportowy Brynicy Lewandowski. Obaj „dzia- 
facze'" nawoływał graczy do nicpostuszeń. 
stwa wobec sędziego oraz podburzali publicz 
ność. Zarząd podokręgu po rozpatrzenia tej 
sprawy ukarał Majcherczyka pięcioletnią dys- 
kwalifikację, a Lewandowskiego dwuletnią. 


Konterski wraca 
do Piasta! 
„.Artykulik ten ukazał się w 
„Echu Stadionu“ pod tytulem: 
Konterski, syn marnotrawny zg- 


INJA UBJĘZE" LUBLINA i ; giron z 
LUBLIN, „= . w. — mecz. erza wr. iasta... (str. 
| mistrzostwo klasy A okręgu lubelskiego Unia f A ih cić do Piasta.. (str. 
| przegrała z LWS 1:4. Mistrzostwo okręgu a7. 

' zdobyła jednak wyniku Unia,] W okresie prawdziwe] wędrówki gra- 


mimo 1iego 
w 


gdyż t prias e duira EPN kiku czy z klubu do klubu każdy miłośnik 
| pracry M kanem jj] Piłkarstwa powinien zapoznać się Z 
(ten zostagie awerylikowany wadkoverem dla tym tematem, który barwnie omawia 


Uni. 
|DO WIELKA GRA 
gies |. stbr, pierwsza POW sportowa 
KE”; Pig z Hu a 4 <A Rekszy | M, Strzeleckiego. 
DAE s > EL Skład główny 
| $ Wisla I a aa GEBETHNER I WOLFF 
| AEK Eo 8 18 1818 Cena 3 zł. 
9) Boga” s fk tu 
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ceny 


|, Najniższe 


Najlepszy towar 


ne w swym zesĝole. W 43 min. Ją- | covia — 


A. KUZLIK 


kubik nieopatrznie puszcza rzut 
wokiy Gięmzy, 

Po przerwie czeka widownie ca- 
ła masa emocii. Już w drugiej mi- 
tacie dyktuje sedzia karnego za | 
rękę obrońcy. Riesner strzela jed-! 
nek w bramkarza, Piłka idzie na 
rów wraca snów ma boisko. znowu. 
reką | znów karny, Chyba teraz 
bedzie już gol, Zdenerwowany! 
Skóra trafia jednak w słupek i 
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Garbarnia — Ruch 151 


Cracovia - Warta Z; 


Garbarnia nie wyzyskuje dwu 

karnych! 

Gra toczy się zę zmierma prze. 
wagą ale wynik nie ulega już zmia 
nie. Publiczność dopinguie zospo- 
darzy. którzy ostatkiem Sił walczą 
bohatersko. aby utrzymać remiso- 
wy rezultat. Grymas bólu widnieje 
na twarzy Wilezkiewicza, który z 
rozbita nogą walczy do ostatniej 
se y. 


En nn 


KRAKÓW, 23. 5. — Tel. wl. — Cra- 
covia — Warta 2:0 (0:0). Bramki dla 
Cracovii uzyskali Korbas z karnego j 
Góra. Sedzia p. Fa55 z Warszawy, | 

Warta: Pani Orerzyński, 
Twórz; Kryszkiewicz, Danielak, Sob- 
kowiak, Biomiak, Gendera, Scherikę, 
Kazimierczak, Schwarz. ; 

Cracovia; Pawłowski, Lasota, Pająk, 
Zuwała, Grynberg. Ziżka, Skalski, Gó- 
ra, Korbas, Szeliga, Zembaczyński, 

Zupełnie odmienne w typie od po- 
przedniego, nie przypominające ani pod 
względem ostrości a tym bardziej po” 
ziomy było następne spotkanie: Cra- 
Warta. 

Tutaj umiejętności stały znacznie 
wyżej. łu zdobywano teren nie twat- 
dością, siłą woli i mięśni, ale techniką 
cementowaną w pewne pojęcia i sv- 
stęmy. 

Naprzeciw siebie stane! 
żyny o podobnym typie. Obie © skłon- 
ności do kombinacji, obie holduiuce 
grze przyziemnej, obie uznające krótki 
passing za najwłaściwszy _ Środek do 
rosuwania sig naprzód, Obie,. zdra” 
dzające słabe inklinacje do strzału, 
To jest wspólna cecha obu zespołów, 
Teraz zaś zajmiemy się tym. co je 
dzieli. A wiee 

Warta była równiejsza, ty 
bardziej jednolita i wykazuijaca mniej 
'uk, aniżek jej przeciwnik: Warta była 
harmonijną całością, która zazębiała 
się w swych detalach į miała szczegól- 
nie jasne punkty, Do nich należał 
Fontowicz, grający jak w dniach swej 
najlepszej chwały i do nich należał co 
raz lepszy Twórz w obronie. Brylo- 
wał w zespole poznańskim Świetny 
Kryszkiewicz, który za iedrym zama- 


dwie dru- 


gramy dalej 


strefy. Dziś jest on ożywiony naj- 

lepszymi nadziejami | napewno po 
prawić zechce  ieszcze bardziej 
Swa BOZYCJĘ, 

Przeciwnkiem ŁKS bedzię Po- 
goń. która wybiera się do Łodzi w 
despęrackim nastroju Lwowianie 
zdają sobie sprawe. że nie mają 
już ie do stracenia. a wiele do wy- 
grania. W takich wypadkach zde- 
merwowanie przemienia się często- 
kroć w żelazny upór i determina- 
cję. która może wiele zdziałać. 
Równie łatwo jednak i o zupełne 
załamanie. szczególnie. gdy prze- 
eiwnikowi uda sie z miejsca osa» 
Gzić iumet. 

Doświadczenia ostatnich lat u- 
czą. że Pogoń nawet w dobrej for- 
jmie przegrywała w Łodzi, Trudno 
więc obecnie uwierzyć w jej moż- 
Irwości i szanse sukcesy. 


Znicz 
mistrzem 
robotniczym 
stolicy 


Znicz po zwycięstwie z Sarmatą 2:0 
(1:0) zdobył ostatecznie mistrzostwo 
Podokręgu Robotniczego WOZPN, ma 
jąc na swym koncie 21 punktów. Tym 
samym drużyna pruszkowska wajczyć 
będzie w finalacjj mistrzostw Warsza- 
wy. Bramki dla Znicza zdobyli: Ku- 
szela i Zych. 

Sędzjował p. K, AT 
GWIAZDA — MARYMONT 6:0 (3:0) 

Bramki dla Gwiazdy zdobyli: Biren- 
cweig 3, Szulzingier 2 i Freban. Sędzia 
p. Porczyński. 

Inne wyniki: Orzeł — OWS (1:0). 
Bramki zdobyli: Głowacki i Kornecki. 
SUKCES REPREZENTACJI 
ROBOTNICZEJ WARSZAWY 

Reprezentacja robotnicza Warszawy 
pokonała swych towarzyszy łódzkich 
w stosunku 1:0 (1:0). Jedyną i zwycię- 
ską bramkę dnia zdobył Birencweig. 
W obu drużynach szwankowały ata- 
|ki, W Warszawie na wyróżnienie za» 
sługuje trio obronne, a w drużynie 
łódzkiej obrońca Reich. Bramkarz łódz 
ki słaby. 

Sędziował p. Sonenschein. 

Drużyny wystąpiły w następujących 
składach: Warszawa: Il Zorgi, Sold- 
berg, Kuczyński, Gruszka, Wyhrański 
(Arbetsohn), Rusent, Sierek  (Smosar 
ski jl), Birencweig, Świcarz, Szulzia- 
gier. Bogusławski. Łódź: Kobza, Sudra, 
Reich, Kych Bednarek Nowiszewski, 
Szymczak, Mecki I, Janecki II, Lan- 
gie. Mielczarek. 

W meczu juniorów Warszawa zre- 
misowaja z Łodzią 1:1 (1:0), 

POLONIA — OKĘCIE. 

W czwartek. 27 bm., o godz. 17.30, 
odbędzie się na boisku Skry finałowy 
mecz o mistrzostwo Warszawy, pomię 
dzy Polonią i Okęciem. Obydwie druży 
uy wystąpią w naisilniejszych skla- 
dach, gdyż od wyniku spotkania zale- 
żeć będzie, komu przypadnie prawo re- 


prezentowania stolicy w rezgrywkach, |. 


o wejście do Ligi państwowej. 


Warszawa 
Śto Kr Z uska 22 przy Mazowieckiej 


chem zatkał zupełnie Szeljge ostatni» 
najgrożn.ejszego w ataku biało czere 
wonych. 

ataku najlepszy 

Schwarz na lewym skrzydie. 
mogący grą swą zadowolnić naibar- 
dziej wybrednych, Wyliczywszy tych 
wszystkich, nie znaczv jednak. aby 
reszta była o wiele gorsza. Taki Szerf* 
ke był równie skuteczny, jak jego ko» 
ledzy i tworzył'z nimi jedną całość. 
Drużynie która zdobyła pok!ask wido» 
wn. brakło jednak jednej rzeczy: skyr 
ieczności i decyzji, Przez caly cząg 
meczu nie oddali Warciarze dzięsięcjy 
porządnych strzałów, a może nawęt 
jeszcze mniej. | w tym leży tajemnicą 
ich słabości. 
Cracovia była lepsza i skuteczniejsza 

: w polu, 
To nie ulega żadnej wątpliwości. Biało. 
czerwoni zapisali na swym koncie trzy 
ślupki i okoła 10 dalszych murowanych 
pozycyj. Białorczerwoni mieli więcej 
z gry, ale zdarzały sie momenty. w 
których można było wątpić w wyż* 
szość gospodarzy. Przyczyn tego na» 
leży szukać w dwóch lukach: na prae 
wym łączniku į środku pomocy. Griin 
berg grał jeden z naisłabszych mea 
czy. Góra nie czuł się na pozycji pra 
wego łącznika. nie mógł współpra» 
cować z Korbasem i Michalskim, byl 
widpcznie człowiekiem nę nie swoim 
miejscu. | dlatego rwało się nieraz 
w ataku Cracovii, który zadowa!ał 
wtedy. gdy posuwąnQ się naprzód do- 
brze dysponowanym: Skrzydłami, a 
szczególnie Skalskim, wybiiającym się 
coraz bardziej. 

Z reszty zespołu podkreślić należy 
wspaniałą grę Pająka. coraz pewniej. 
szego w bramce Pawłowskiego | doe 
brego Zuwałę i Korbasa wtedy, gdy 
nie gra dla widowni. 

Przebieg meczu 
mówi o przewadze Cracovii w pierw 
szych fazach, kiedy to „bialoczerwoni* 
mają moc pozycji. Warta dochodzi je- 
dnak systematycznie do glosu, rewan- 
żując się... pozyciami. Do przerwy wye 
nik bezbramkowy. Po pauzie obal 
bramkarze likwidują groźną sytuację, 
a Cracovia atakuje dwukrotnie słupek 
przeciwnika. Nacisk gospodarzy jest 
| coraz większy, ale jedynym  rezulta» 
Lex: jest ręka na polu karnym Warty w 
27-ei minucie. Reszte załatwia Korbas. 


Cracovia gra teraz ostrzej | szybciej 
i podwyższa ieszcze wynik gdy Zeme 
baczyński w 47 min, po pięknym biegu 
strzeła na bramke a Góra dobija strzał. 
Sędzia p. Fass zupełnie dobry. 

* (rg). 


Z A 
Najbliższy numer 
Przeglądu Sportowego 
ukaże się 
w piątek rano 
dn. 28-g0 maja 


DSTUTIA m MO 
WŁOCHY — BTEGHOSŁOWNYJĄ 


PRAGA, 23. 5. — Tel. wi. — W obliw 
czu 45.000 widzów odbyt się tutaj mecą 
międzypaństwowy o puchar Europy, 
w którym Włochy pokonały Czechosło 
wację 1:0 (1:0). Mecz stał na bardzo 
wysokim poztomie i przyniósł zwycięy 
stwo lepszym Włochom. dzięki skus 
tecznemu strzałowi Pioli w 24-e] min. 
O zwycięstwie zadecydowała przede 
wszystkim doskonała postawa pomocy 
włoskiej, 

Po powyższym meczu tabela roze 
zrywek o pycljar Kuopy przedstawia 
się następująco: 
gier pkt st, br. 

Jw D 


1. Włochy 7 

2. Czechosł. 4 5 n2 
3. Węgry 4 4 RN 
4. Austria 3- 357. 
5. Szwajcaria 7:17 


4-0: —J4 
AUSTRIA — WĘGRY 2:2. 
BUDAPESZT, 23. 5. — Te! wl. = 
Austria nie ma stanowczo szczęścia do 
Węgrów. szczególnie gdy grą toczy 
się w Budapeszcie. Po doskonalej grze 
Austrii ze Szkotamni liczono się z wieiu 
stron ze zwycięstwem jej nad Węzra* 
mi. Austriacy prowadzili też 234, po 
przerwie udalo się jednak gospoda- 
rzom wyrównać, Mecz odbyl się przy 
silnym deszczu, 


MEDIOLAN — FRANKFURT 3:t 
BERLIN, 23. 5, — Tel. wł — Hi- 
Międzymiastowy Mediolan — Frank- 
urt n-M, zakończył sie zwycięstwem 
Włochów w stos. 3:1 (2:0), 
FINALIŚCI MISTRZOSTW NIEMIEC 

BERLIN, 235. — Tel. wł. — Dziś roz 
strzygnęły się ostatecznie losy finału pit 


karskiego o mistrzostwo Niemiec. Do 
końcówki, która odbędzie sie 6 wcho* 
dzą: |. F. C-Norymbergu, Hamburger 


Sport- Verein, Schalke 01, 4 ViB Stutt- 


ga 
Wyniki dnia dzisiejsze» były nasto- 
puiące: Wormatia-Dessau 05 4:0 (0:0): 
HS.V, — Martha 3.0 (1:0) VB Kassel 
5:1 (8:1); Werder — Schalke 2:2 (2:1): 
Hertha — Viktoria Stop 34 (2:1); 
LFC. — Waldhof 7:1 (3:1); Fortuna — 
IVIR Kolonia 5:1 (2:0). 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Ponledziałek, 24 maja 1937 roku 


Tylko 3 drużyny, ale dobry wyścig 


Fort Bema mistrzem Polski na szosie 


Po trzech porażkach w wyścigu 
Berlin — Warszawa, Związek Kolarski 
postanowił przeprowadzić racjonalne 
kształcenie ducha zespołowego wśród 
szosowców. W ten sposób uleczona 
ma być nasza największa wada — źle, 
że dopiero teraz. kiedy bieg Berlin — 
Warszawa uległ likwidacji. Mądry Po- 
lak po szkodzie. 

Jako kurację na porost tego cenne- 
go ducha zastosowano system wyści- 
gów drużynowych o mistrzostwo okrę” 
gów i Polski. Jeden dobry zawodnik 
nie wygra takiego mistrzostwa, ani 
dwu, ani trzech... Dopiero czas czwar- 
tego na mecie decyduje o zwycięstwie 
klubu. Czyli: drużynka musi być rów- 
na, wcale liczna (startuje pięciu, jed- 
nego wolno na trasie zgubić) i do wza- 
jemnej pomocy chętna. 

Początek zrobiono w niedzielę, na 
pierwszych mistrzostwach Polski. Po- 
czątek oporny. Pod hasłem „kupą bra- 
cia, kupa!" stanęły na starcie 
I46-ciokilcmetrowego wvścigu 3 kluby 
z 6-ciu zgłoszonych. Krakowowi za- 
brakło pieniędzy, Poznaniowi — ocho- 
ty. W rozgrywce wzięła udział War- 
Szawa (WTC i Fort Bema) oraz Łódź 
(Wima). l 

Do zwężenia listy startowej przyczy- 
nił się również regulamin, który w 
trwodze o zbytni tłok na trasie, zezwo- 
lit na udział w 
tylko klubom, przodującym w elimina- 
cjach okręgowych. Na takie ogranicze- 
nia jest jeszcze grubo zawcześnie. Na-! 
razie można otworzyć szeroko ramio-' 
na i puścić do wałki każdy zespół, któ- 
ry zmobilizuje piątkę licencjonowa- 
nych szosowców. I tak nie ma obaw 
o przeludnienie wyścigu! 

W gronie trzech rywali Fort Bema 
wyróżniał się zdecydowanie doskona- 
łymi nazwiskami. Zespół posiadający 
Napierałę, Michalaka i Wasilewskiego 
nie mógł przegrać — i nie przegrał, 
choć stoczyć musiał wałkę o wiele za- 
ciętszą, niż zapowiadało się to na star- 
cie. 

Łódzka Wima stawiała dzielny opór 
aż do ostatnich metrów, pomimo że 
wyruszyła z dodatkowym obciążeniem, 
jakie stanowi dla drużyny wylosowa- 
nie pierwszego numeru. Fort Bema 
ruszył drugi, w odstępie pięciu minut. 
auto sędziowskie poszło za mistrzami. 
a dziennikarze zakładali się, czy Wima 
nakryta zostanie na 50-ciu kilometrach, 
czy też dopiero na półmetku. 

Start mieli łodzianie kiepski. Na 
pierwszych 20 km stracili odrazu 2 mi- 
nuty w stosunku do goniących ich za- 
wodników warszawskich. Ale pozosta- 
ły zapas czasu wyciekał coraz wolniej, 

ima rozkręciła się i na półmetku 
przed Łowiczem (73 km od startu) mia- 
ła tylko 3 min. straty. W każdym jed- 
nak razie dozonienie łodzian uchodziło 
jeszcze.za pewne. 

Ale kieóy Fort Bema dostał żółte 
koszulki wa widelec, kiedy już miał 
ich na prostej o jakie 800 mtr — ło- 
dzianie złapali drugi oddech i nie tyl- 
ko nie dali się dojść, ale nawet na fi- 
niszu uciekli nieco pogoni. Spośród 
trzech startujących drużyn był to ze- 
spół najrówniejszy. Dziwaczne i nie- 
bezpieczne zmiany (ustępujący z wa- 
chlarzyka ucieka do tyłu) przyczyniły 
się do obniżenia wyniku. 

Fort Bema szedł jak maszyna. Ma- 
szyna na trzech kołach. Wasilewski, 


NOWE ZGŁOSZENIA 
DO BIEGU DOOK. POLSKI 

Dwa zgłoszenia francuskie wpiynęly 
Już do P. Z. Kol. na wyścig dookoła Po: 
ski. Zgłosdi się nianowicie dwaj Fran- 
cuzi: Gautorpe i Bertocco, którzy za- 
powniają, że zdołają namówić jeszcze 
dwóch zawodników i utworzą pełny ze- 
apól francuski. Są to t zw. zawodnicy 
»niezależni”. 

Gdyby nie udało się m ściągnąć je- 
szcze dwóch rodaków. proponują oni u- 
tworzenie zespołu mieszanego: francu- 
sko-wloskiego. 


#3 


Michalak, Napierała wspierali się dziel na półmetku 2:05 (druga połowa znacz- 
nie, wspomagając od czasu do czasu nie lepsza!), 3) WTC (bracia Cieniew- 


bananem lub herbatą, albo grubym 
słówkiem, po którym słońce dostawa- 
ło wypieków. Na czwartego wzięli so 


mie Adamca, który już po 60 km prze- į 


stał dawać zmianę i poszedł na eme- 
rytalne kółko. Piąty — Domański — 
pracował uczciwie, aż gdzieś w drodze 
powrotnej skończył się i urwał. 
Zmiany przeprowadza Fort Bema 
wzorowo; co 250 metrów wychodzi na 
czoło inny zawodnik. Nie ma obawy 
o zderzenie, o niebezpieczny karam- 
bol. Na podkreślenie zasługuje również 
równomierne tempo nowego mistrza 
Polski: cały czas utrzymano szybkość 


36 km na godzinę, pierwszą i drugą po- | 


łowę wyścigu przebyto w 2 godz. 2 
min. 

WTC miało pecha, zresztą w tym 
gronie było zespołem najsłabszym. Kie 
dy w Sochaczewie chłopak wpadł pod 
rower i nastąpiła 4-osobowa wywrot- 
ka, kwestia ostatniego miejsca zosta- 
ła przesądzona. Na bruku sochaczew- 
skim został najlepszy zawodnik Kor- 
sak - Zaleski; złamany widelec i roz- 
bity łokieć uniemożliwiały jazdę. 

Wyniki: 1) Fort Bema 
Michalak, Napierała, Wasilewski, 
padł Domański) czas 
4:04:18 sek.. na półmetku 2:02 min.. 


od- 


czyk, Leśkiewicz, Rickheim, odpadł 
Wójcik) czas ostateczny 4:06:56 sek., 


(Adamiec, ! 


ostateczny | 


i 


mistrzostwie Polski 2) Wima — Łódź (Jaskulski, Kołodziej | 


nę Fortu Bema w pełnym biegu, że aż 
wywołał podejrzenia o podciągame. U- 
spokojono go wskazaniem na sukienkę 
„duchowną sprawcy, która wyklucza 


scy, Konopczyński, Matczak, odpadł 
Korsak - Załeski) czas 4:21:10 sek., na 
półmetku 2:08:30 sek. | świadome nadużycia. 
Wiatr boczny, nieprzychylny. Inna rzecz, że O. Cyprian powinien 
Przedstawiciel Łodzi protestował go- w domu trenować nastawianie migaw- 
rąco przeciwko samochodowi „Małego ki, aby nie wywoływać potem wśród 
Dziennika“, z którego popularqy O. zawodników złej krwi. 


Cyprian fotografował tak długo druży- erd. 


DRUŻYNA W. T. C. NA STARCIE 


opatrunek: elastyczny 


| ojsze skałeczenia 


Doraźny 
y są podczas pracy zawodowej 
i w sporcie nieuniknione. 


Opatrunek z opaski muślinowej krępuje swobo- 
dą ruchów i obniza sprowność Opatrunek » 
Wistaplastu natomiast jest elastyczny i poddaje 
się sprężyście wszelkim ruchom mięśni i stawów. 
Wistaplast tamuje krwawienie, działa bakterjos 
bójczo I przyspieszo gojenie rany 


Wistapiast możno nabyć we wszystkich aptekach, dro 
geriach i składach sanitarnych w oryginalnych opako- 
waniach już od 40 groszy. 


Ne życzenia dostarcza zainteresowanym bezpl. Broby 
Pabecoa Spółka Akcyjna Poznań 10 


Skromne mistrzostwa stolicy 


Warszawa nie moga się w niedzieię więciu zawodników na tor. Ścisk był 
imprez | wielki i doszło w końcu © do wvpadka, 
sportowych. Liga ominęła stolicę, lekko | któremu uległ 


poszczycić zbyt welką ilością 


Nanierała, zderzywsz; 


atleci i tenisiści startowaii poza granł- się z Włodarczykieem. Ten. po strac:e 


PEŁNY ZARZĄD KLUBU OBRADUJE 


W przededniu walnego zgromadzenia (30 b. m.) zarząd K. S. 

Polonia (Warszawa) odbył dłuższe posiedzenie pod osobistym 

przewodnictwem prezesa gen. Sosnkowskiego, którego widzimy 
z lewej strony na pierwszym planie, 


Wilno — Białystok 83:50 


WILNO, 23.5. — Tel. wł. — Tego- pchnięcie kulą: Gierutto, Wojtkiewicz: 
|roczny mecz mięczymastowy: Wil- rzut dyskiem: Gierutto, Z.iniew:cz; 
ino — Białystok siał pod znakiem eli- rzut oszczepem: Wojtkiewicz, Luck- 
|minacji na zawody Polska pólnocno- haus; skok w dal: Luckhaus, Sikorski; 
| wschodnia — Prusy Wschodnie, które | trójskok: Luckhaus, Sikorski; w zwyż: 
mają się odbyć 30 maja w Kró!ewcu.; Qierutto, Luckhaus; ponadto razem z 
Mecz międzymiastowy nie przyniósł | reprezentacją ma jechać Lokalsk;, 
żadnych rewelacyjnych wyników Z€| Wyjazd nastąpi w piątek. Do Kró- 
względu ma to. że część lepszych lek- | |ewca zawodnicy przyjadą 29 maja 
koatletów nie przybyła na to Spotka- | rano. 

nie. Zabrakło więc na boisku takich za- 
wodników jak Zasłona, Gierutto, Fie- 
doruk, Herman i Kotowski. Nie star- 


cami państwa, jedyną wiec imprezę zor Ta.u okrążeń, wrócił na tur, a Napieta- 
ganizowali kolarze, Postanowili skorzy- la wyszedł z opresji 2 poiuczonym to% 
stać z bytności kolarzy łotewskich w ciem i zdartą skórą na plecach. 8 


stolicy i zorganizować mistrzostwa Dy- 
nasów. 


Nie wele z te- wvszło, bowiem Ło- 
tysze, którzy przybyli do Warszawy 


| 
j 
| 


| kondycję. Wygrał on wszystkie pojedyn 


na.. trening, odmówtHi w ostatniej chwi- : 


li startu, tlomacz-- sie zakazem swego 
związku. Nie startował również w za- 
wodach czterokrotny mistrz Polski 


Pusz, który nie zdążył jeszcze przygo“: 


tować się do sezonu. Na przeszkodzie 
stoi mu brak czasu. Dotąd Pusz był je- 
dynie przedsiębiorcą handlowym i po- 
siadał sklep z rowerami Dz:ś je fabry- 


kuje według modelu w ciągu zmy wy*; 


studiowanego osobiście. 

Pod nieobecność Pusza i Lotyszów ty 
tul mistrza Warszawy zdobył: Popon- 
czyk, wygrywając finał w czasie 13,2, 
przed Frączkowskim, Szpalerskim i 
Klaussem. Popończyk w przedbiegu u- 
zyskał czas 12,8 sek. 

Sporo emocji dostarczył widzwri Wy- 
ścig za motorami: Nie było szczęśii: 
wym pomysłem wypuszczenie aż uZiE- 


POPOŃCZYK ODBIERA KOSZULKĘ 


MISTRZA WARSZAWY 


3 


1 


|rozgrywając miecz propagando:|da, w lokalu Polskiego Związku Ło-| Lub. OZP 


| 


Wyścig wygrał zdecydowanie Starzyń 
sk, który zaprezentował znakomitą 


ki. Drugie miejsce zajął Stahl, trzecie 
Bryszke, czwarte Moczulski  Włudar. 
czyk wycofał się w czasie wyścigu, wy 
cofał się też i Michaiak, który miał w | 
kośc.ach jeszcze wyścig ranny na szo- 
sie. | 

Zwycięzca Starzyński przebył dy- 
stans 57,750 m w czasie 1:02:48, (M) 

FRANCUZI | NIEMCY 
W WARSZAWIE 

Międzynarodowy amerykański wy- 
ścią kolarski organizuje w najbliższy 
piątek W. T. C. z udziałem dwóch par, micki, 
zagranicznych. Startują dwaj N emy: 
Jaksch i Kórner oraz dwaj Francuzi: 


ASY BIAŁEGOSTOKU 
Czołowi lekkoatleci białostoccy. 
Od lewej stoją: Karwowski, Ku- 
Liedtke (kierownik Miej- 
skiego Ośrodka W.F.), Szelest i 
La Foumier i Nicolet. Będzie to wyścig Wieliczko, klęczą: Lewkowicz 
trzygodzinny. ; i Półtorak. 


nA 
Strzelamy aż miło! 


TRZECIE OGÓLNOPOLSKIE ZAWO- ' wanej w całości w Polsce przez War- 
DY W STRZELANIU DO RZUTKÓW szawską Spółkę Myśliwską prochami 


Państwowa Wytwórnia Prochu u- Państwowej Wytwórni Prochu w 
rządziła w dniach 16 i 17 maja br. na Pionkach. 
strzelnicy Polskiego Związku Łowiec-| W imieniu Polskiego Związku Ło- 


kiego na stadionie w  Szczęśliwicach wieckiego przywitał zawodników oraz 
trzecie ogólnopolskie zawody w strze-, przybyłych gości prezes Gędziorow- 
laniu do rzutków, przy udziale 94 Za- | ski. 
wodników. Organizacja zawodów, na czele któ- 
Zawoay wykazały, że uczestnicy 0- |rej stał p. prok. Teodor Piekarski by- 
siągają lepsze wyniki niż w roku ubie- jla pod każdym względem wzorowa. 
głym na Zawodach Narodowych. Zwy- ! Strzelanie i zmiany stanowisk odby- 
cięzca bowiem tegorocznych zawodów wały się Sprawnie, tak że w przewi- 
p. Ziegenhierte z Warszawy uzyskal., dzianych 2 dniach zawody wraz z roz- 
92 na 100 możliwych punktów, kiedy grywkami o miejsce zostały ukończo- 
w zeszłorocznych Zawodach Narodo- ne. 
wych najlepszy wynik był 87 na 100 Zawodnicy podzieleni byli na dwie 
uzyskany przez mistrza Świata p. Kisz | klasy: „A“. to jest ci. którzy strzelali 
kurnę. „_|już w Zawodach Narodowych, wzglę- 
Poza sprawnością strzelców należy dnie na poprzednich zawodach P.W.P. 
z uznaniem podkreślić jakość amunicji, uzyskali pierwszą nagrodę i „B“, do 
gdyż na kilkanaście tysięcy oddanych  którei należeli pozostali zawodnicy. 
strzałów nie stwierdzono Żadnych u-; W obu klasach strzełano do 100 
sterek amunicji wykonanej i elaboro- rzutków w czterech seriach po 25 
i (tak jak na Olimpiadzie w roku 1936). 


| 1. Withħeim Zi A AW. 
A e! egenhierte, Warszawa 92/109 

2. Kpt. Zaleski Kazim'erz 861200 í 
Koschembahr-Łyskowski 86 100 
Kltzman Karol, Warszawa 83 100 
Obutelewicz Tadeusz, Pionki 83 100 
Mir. Sztukowski, Wargzawa 82/100 
. Biąk Włodzimierz, Poznań 82/100 
Czerski Stanisław, Warszawa 81/100 
| . Jeziorowski Witold, Starachowice 81:100 
„ Skalski Mieczysław, Ryki 80/100 


KLASA B: 

Bar. Jan Horoch, Lwów 83/100 
Makowski Wacław, Warszawa 81/100 
Wojciechowski Włodz., Warszawa 79/100 
Czerski Stan. jr.. Warszawa 75/100 
Prof. Kurowski! Rajmund 71/2100 

. Barowski Ottoman, Warszawa 71/100 

. Konsul Popesco Emmanuel, Lwów 67.100 
aźwiński Tadeusz, Borki 67:100 

. Błasikiewicz Czesław, Radom 66 100 
10. Skoczewski Leonard, Pionki 65,100 


Po zawodach odbyło się uroczyste 
rozdanie nagród zawodnikom przez p. 
l dyrektora Państwowej Wytwórni Pro 
chu w Pionkach — Jana Macieja Bol- 


Somdnwaw 


AuNUAWNPH 


so 


W KUTNIE 
gościła ll-ga repr. Warszawy 


wieckiego w Warszawie ul Nowy 
Swiat 35, po czym zawodnicy i zapro- 
szeni goście spędzili miły towarzyski 
wieczór w lokalu klubowym. 


wy. Mir. Reyman, prezes pod- 
okr, zachod. wita szefa wypra- 
wy p. Sienkiewicza. 


towa! również Luckhaus, 


Brak tych zawodników osłabił znacz 
nie skład reprezentacyjny Bialezosto- 
steku, z góry więc można bylo po” 
wiedzieć, że zwycięży Wilno, Tak też 
się stało. Po raz pierwszy bodaj w lri- 
storii tych meczów Wilno odniosło 
zdecydowane zwycięstwo z różnicą 
33 p. Dotychczas bowiem tak było, że 
reprezentacje tych miast walczyły ze 
zmiennym szczęściem. Dzisiaj Wi'no 
uzyskało 83 p. na 50 pkt, Białegostoku. 
. Poszczególne wyniki przedsiaw.ają 
się następująco: 110 przez płotki Wie- 
czorek (W) 165, 2) Joksz (B) 16:6. 
Trzeba podkreślić, że Joksz przewró- 
cil 8 płotków, 
11.4, 2) Malinowski (W) 11.8; skok 
w dai: Wieczorek (W) 6.34, 2) Ry- 
mowicz (W) 625; pchniece kulą: 
1) Wojtkiewicz (W) 13.165, 2) Zienie- 
wicz 13.36; 800 m  Zylewicz (W) 
12.04.5, 2) Trocki (W) 2.01.6, sztafeta 
4Xlu) m.: 1) Wilno w składzie Wie- 
czerek. Malinowski, Winter, Żyliński 
| 46.3, 2) Białystok 47; skok w zwyż: 
| Giedzowd (W) 165, Pynkan (W) 161; 
| dysk: 1) Zieniewicz (W) 39,67, 2) Ma- 
| ksymowicz (B) 38.75; 5000 m.: 1) Gar- 
| wowski (B) 16:13.6. 2) Póltorak (B) 
' 16:17.9, 400 m.: 1) Żyliński (W) 53.7, 
|2) Lewkowicz (B) 55.5; rzut oszcze- 
| pem: i) Woitkiewicz (W) 56.94, 2) 
Żardin (W) 51.25 trójskok: 1) Ma- 
lewski (B) 12.71, 2) Zieniewicz 12.70; 
sztafeta olimpiiska: Wilno w składzie 
Żylewicz, Wojtkiewicz, Żyliński, Ma- 
linowski 3:36.5. 2) Białystok 3:44.9, 


Po tym meczu ustalony został na- 
tychmiast skład reprezentacji aa mecz 
z Prusami Wschodniemi 100 m., Za- 
slona, Żyliński; rez. Malinowski, 400 
m. Żyliński. Kępiński; 800 m. Żylewicz, 
Kępiński; 5000 m. Karwowski, Półto- 
rak; 110 przez pl. Wieczorek, Joksz; 


| 
| 
| 


100 m. Żyliński (W) | 


Warszawa — Łódź 


Mecz robotniczy 


Na bolsku Skry rozegrane zostały 
zawody lekkoatletyczne w konsuren- 
cji pań i panów pomiędzy reprezenta- 
ciami robotniczymi Warszawy, Łodzi 
i ŁKS-u. Sensacją był start Kwaś- 
niewskiej, która sygnalizuje dobrą 
formę. Reprezentantka Polski uzyskała 
w oszczepie 40.28, a w kuli 10.82. 


Wyniki były następujące: panowie: 
100 m.: Turecki (Ł) 11.4, 2) Skarżyń- 
ski (W) 11.8; 400 m.: Wojciechowski 
| (KS) 57.2, 2) Staliński (ŁKS) 57.3; 
1560 m.. Mulak (W) 4:22,4, 2) Lisow* 
sk: (W) 4:228; 5 kim.: Kurpessa 
(LKS) 16,35, 2) Wróblewski (ŁKS) 
17:13,4; wwyż: Waryszewski (W) 158, 
2) Prus (W) 143; dysk: Aluchna (W) 
137.89, 2) Kajewski (W) 37,52; oszczen: 
I Bobiński (ŁKS) 52,20, 2 Gruber (ŁKS) 
48,86; kula: Aluchna (W) 12.10. 2) 
Gruber (ŁKS) 11,03; w dal: Tu?eqki 
|(Ł) 5.85, 2) Waryszewski (W) 578; 
sztafeta olimpijska: Warszawa 3:46,3, 
2) ŁKS 3:54. 


Panie: 60 m: Wenclówna (W) 86, 
,2) Jerzewiczówna (ŁKS) 8.7: 500 m.: 
iPiećkówna (W) 1:39,2, 2) Kowalska 
| (ŁKS) 1:446; kula: Kwaśniewska 
i (ŁKS) 10,82; 2) Wenclówna (W) 8.89; 
(W dal: Wencłówna (W) 5,19, 2) No- 
skiewiczówna (ŁKS) 4,36; oszczen: 
Kwaśniewska (ŁKS) 40.98. 2) Naskie- 
wiczówna (ŁKS) 27,40; w wyż: Wence 
ilówna i Nosk.ewiczówna po 128: szta- 
'feta 475 m.: Warszawa 42,8 przed 
ŁKS 42,3, 


W konkurencji panów wygrała War 
szawa 90 pkt przed ŁKS 77 i Łodzią 
38 pkt.; w konkurencji pań wygrał 
ŁKS 36 i pół pkt. przed Warszawą 
34 i pół pkt. 


15-LECIE LUBELSKIEGO ZW. PIŁKI NOŻNEJ 
Przed meczem Warszawa — Lublin przemawia przed trybuną 


prezes mgr. Oppenheim i mgr. 


OZPN p. Ciastkowski. Obok stoi prezes mjr. Polniuszek, na- 
stępnie członkowie zarządu p. p. Podeszwa, por. Urban, wice- 


Matejec. Z tyłu widoczna dru- 


żvna Warszawy z wiceprezesem WOZPN p. Pichelskim. 


12 zwyciestw lekkoatletów w Atenach 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Poniedziałek, 24 mafa 1937 roks 


Nr 41 


przynosi Polsce wspaniały triumf nad Grekami i Czechami 


ATENY, 235. — Tel. wł. — Tról- 
mecz Polska — Grecja — Czechosło- 
wacja zakończył się olbrzymitń suk- 
cesem Polski, Zajęliśmy 12 pletwszych 
miei$ćc. Wobec 4 Greków i 3 Crechów 
zabieramy 12 pięknych pucharôw za 
zwycięstwa indywidualne, wspaniały 
puchar króla za żwycięstwo diużyno- 
we. 85 tysięcy widzów w drugim dniu 
zawodów  oklaskiwało nas entzia- | 
stychie gdy ustawiliśmy się po za- 
kończeniu zawodów przed trybuną ho- 
notówą i na cztery strony Św ata roz- 
lesłóo śię gromkie: „Czołem*”, 

INACZEJ NIŻ PRZED 15 LATY 

Wynik ostateczny lest: Polska 167 
punktów, Grecja 125,5, Czechosława- 
cla 99,8. Cieszy nas zwlaszcza zwy: 
cięstwo tad Czechosłowacją. Przed 
piętnastu laty ona tó właśnie tozkró* 
miła nas w stosunku podobnym: 

Treba jeszcze zaztiaczyć, że dotkli 
we upały, włóczenie się po mieście || 
zwiedzanie zabytków, wreszcie kuche 
nia = sprawiły, że w drugim dniu za» | 
wódńicy polscy był dalecy od swej 
nofmalńej formy: 

Mat? rozpoczął ślę w piątek wobec 
20 tyś, widzów od biegu 110 mttów 
pfłeż plotki, w którym Polacy = Nie» 
mice I Sznajder = zrobili miłą nie- 
sfodziankę, zajmując drugie i trzecie 
miejsce w czasie 16 sek. Bezkonkuren- 
cylny był tutaj znakomity Grek, Mane 
dicas (15 sek), 

FINISZ GASSOWSKIEGO 

Na B00 metrów Kucharski pobiegł 
wyfaśiie pomagając swemu partero- 
wi (Gąssowskielmu który wspanialyin 
fissem w ostatniej chwili wysunął 
się pfzed doskonalego Greka, Georga 
Kóbulosa, Kucharski wygrał pewnie 
w czasie 1:58:4, 2) Gąssowski (1*57:9. 
Pierwsza ttólka pobiła rekord bieżni. 

W skoku wzwyż zwyciężył dosko- 
mały Caech, Galańda — 190, przed 
Hofmanem i Fiedlerem (Czechy) pa 
155, 4) Gierutto (Polska) 180. 

Na 100 m Polacy odnieś!i niezwykle 


Ze świata 


DOBRA FORMĄ PRZECIWNIKÓW 

W dobre! formie są lekkoatleci kró- 
łewieccy. Na zawodach w Olsztynie 
Rosentha| skoczył wwyż [%6, a Hil- 
brecht tzucił dyskiem 45.75, Poza tym 
Long skoczył wda! 716, a Mertens wy- 
gra! 800 mtr w 1:34,8. 

NIEMCY = AUSTRIA 13:6 

BERLIN, 28. 5. —— Te. wł. = W me- 
czu piłki tęcznej Niemcy pokonały Au- 
strię w stosunku 15:6, 

PARYŻ. 23. 5. — Tel. wł. == M- 
strzosiwo Francji w sprincie kolarskiin 
zdoby! mistrz ollnroijiski CHail'ot bijąc 
Gerardina. Za motorami triumfował 
„Pailiard. © 1024316. 

T ARSENAL POLUJE NA NORWEGA 

W czasie meczu Anglia—Norwegia w Oslo, 
m. ażer Arsenahi p. Allison tak bardzo za- 
enwych bie prawym łęeznikiem Norwegów 
Yamenem, że zaptoponował mu z fmicjsca 
10.000 funtów, b jie grać nhędzie w najblit. 
szym sezonie w Arsenalu. Allison zapewnił, 
że gprzeforsuje w ministerstwie pracy, by 
Yamen uzyskał prawo zarobkowania w An- 


efektowne 
niema] tazem o metr przed pozostały: klavony 4,70, 6) Klemczak 3,60. 

mi, którzy tworzyli zwartą grupę, 1)| W dysku żwycężył drobny, ale za to 
Zasłona 11,3, 2) Popek 1144, 3) Jahoda {szalenie szybki Grek, Sillas, doskóta. 
(Cz), 4) Lambrakis (Gr). 3) Hanc (Cz), tym rzutem 49,50. Polacy zajęli dwa 
6) Sakelarius (Gr), Popek miał bardzo ; ńastępne miejsca 2 wynikami! Gierut. 
zły start ale na finisizu zbliżył się o, to 42,17 1 Tilgner 40,34, przy czym Gie- 
dłoń do Zasłony. rutto miał rzut drzekroczony 44 m. 


)|wak wystmął się na trzecie miejsce na | dzęki dżentelmeństwu 


ostrych w rażach. Pobił on Mandicasa, Po trzech kilometrach wyszedł ha czo., 
który miał już na tym dystansie 21,9, 3) ło, którego Już nie oddał do końca, wy 
Śliwak, 4) Photorutóc (Gr), 5) Jahoda | zrywaląc olekhvm szpurtem. 1) Nof | 
(Cz), 6) Hanc (Qż). Ponek wystmał sięi(P) 32:42.8, 2) Kiriakides 32:44.2) 3) At: 
na ctolo na 1%-ym metrze o pól metra | wańitis 34:06, 4) Wirkus 33:28, 5) Hu. 
i utrzymał te przewagę do końca. ŚJl-j sek (Cz). Zaznaczyć trzeba, że tylko 
Greków nie zalo 


DWAJ PONAD 7 m 

W skoku w dal prowadzili Polacy 
od pierwszej chwili ale ponieważ nie 
tozuinieli tezo co do nich mówiona ' 
wskutek tego nie wiedzieli, jakie są 
ich wynik, byli do ostatniej chwili 
zdenerwowani co do swoicii wyników. 
W rezultacie wszysiko skończyło się 
dobrze. Zwyciężył Hanke 7,11, 2) No- 
wak 7407, 3) Lanrbrakis (Gr) 6,97. 

W rzucie oszczepem Lokajski tzu- 
cał zupełnie lekko, oszczędzając rękę 
| wykrał pewnie rzutem 63,90, Drugi 
był dóbry Grek, Papageorgiu 61,27. 
Mikrut rzucał słabo, zajął ostatnie 
miejsce 36,535; w Jednym przektoczo- 
ným rzucie mial 67 metrów. 

400 m — ŚLIWAK 

Na 400 metrów Śliwak pobiegł wpa- 
niale, pociągając za sobą Czecha Ro- 
sicky'ego. Grek, Madicas pobieg! fa- 
talnie taktycznie, za szybko ta po- 
czątku I pod koniec był zupełnie zinę* 
czony, tak że niemal doszedł gó Ma- 
szewski, który miał czas 52 sekimidy. 
Śliwak miat 50 sek. Rosicky — 30,2. 

W biegu 5 km Nojl wykazał wy- 
raźnie, że daleko mu do szczytowej 
formy, Grecy: WVardlakis | Kiriakides 
prowadżiii cały czas szachując Polaka 
i Jeszcze na 150 m przed metą wy* 
dawało się, że zwycięża. Noli stobił 
nam jednak miłą niespodziankę | wy- 
sunął się imponującym  finiszeth na 
czoło. Wirkus większej roli w biegu 
nie odegrał | zajął piąte miejsce w 
czasie 15:50. 1) Noji 15:18:7. 2) Var- 
dlakis (Qt) 18:1932, 2) Kiriakides (Gr) 
15 :20:4. 

ACH, TE PAŁECZKI! 
„W ształecie 4X100 Polacy: Popek. 
Sllwak, Zasłona, Lokalski zmieniali. 
fatalnie, tracąc przy każdym podaniu | 
pałeczki koło dwóch metrów. Mimo to 
zajęli drugie miejsce w czasie 43.5, za | 
Grecją 43 sek. a przed Czechosłowacją, 

W sobotę odbył się tylko rzut mło- 
tem, w którym jak było do przewidze-: 
nia, zajęliśmy ostatnie dwa miejsca. | 
Zwyciężył Czech Knotek 3249, 2) De-' 
metropulos (Gr) 439, 3) Elias (Cz), 
409. 4) Petropulus (Gr) 43.15, 5): 
Więckowski 41,70, 6) Węglarczyk 


41,49, 
BENEFIS GREKA 


W niedzielę wobec 35 tys. widzów; 
razpoczęto zawody od biegu 400 m. 
przez płotki. Zwyciężył tu bezkonku- 
rencyjnie Grek Madikas w czasie 55. 
sek., 2) Maszewski 55,6, 3) Rosicky. 
(Cz) 57,5, 4) Gassowski 57,7, 5) | 
Kratzy (Cz). Qąśsówski biegł pócząt-, 
kowo Jako ostatni 1 szalonym wysit-| 
kem mha! dwóch biegaczy. Maszew- 
ski walczył ostro 2 Rosickym. 

3 GODŻ. SKOKU O TYCZCE 


Skok o tyczce ciągnął się trzy i pół 
godziny. Klemczak by! żupełnie bez | 
formy, za to Sźtiajder w znakomitej. 3.90 | 
przektróczył co prawda z trudem, ale 
4.03 2 zapasem jakichś 10 xm. 1) Sznaj-: 
der 4,03, 2) Thanos (Gr) 3,90, 3) Swòbo- į 


I 


RABARBAR WILLANÓW 


na gołujący ayrop 


Znak ochronny znanych 


- z o D 
Kartki z 
Ateny, 19 mala. 
Nas! fekkontice| przebyli arastiwą droge 


dn Aten w kondycji zadżiwiającej. Pomijam | Czesi dali nam wietkie fory. Szkoda, bo bily Polaka zupełnie, 


tu $prawę, że jechali wygodnie. Sit do prre- 
Beymania dodała calkiem inna historia, | 

jecherśmy do Ziłiny epokojnie. I tu epm-| 
balsy Ctechów. We wfasnym, pięknym 
Bragonie, który miał dotrzeć do samych 
Aten. „Oto czeska orgamizacja" mówili my z 
Pedrog. 

Szanse zrównały się już w Budapeszcie. 
Węgrzy. ci niezawodni przyjaciele Polaków, 
dat wyraz pełnego źrożumienia naszej sy'u- 
seji i godnej podziwu dżentctmenerji. Dia 
naszych chłopców stanął do dyspozycji pieh- 
my, calkowicie zarezerwowany putman. 

CO ZNACZY DOWÓDZTWO 

Dwa słówiańskie wagony dotarty we sro- 
éc do Beogradu. Tu tpt. Misiński okazał się 
wodzem pierwszorzęśtym. Za 10 minut rus 
sza frprese Sknploński, który drogę do Aten 
skraca o pełną dobę. Nasi chlopcy truezyli 
sa dówództwem, jak lawina. Doplacono po 
k aneście złotych i... hajda! 

A Cresi? Czesi zostat. Napróżno błagali o 
przytączenie swego „donri na kółkach". Za- j 
pomnieli że Ex. Simptoński jest pocjągiem 


ORZEŻWIA I GASI PRAGNIENIE 


PRZEPIS NA KOMPOT: 


mimi gotować, dobrze ostudzić, 


Ro osła z wotem w jedinym zaprzęgu, koblety 


| Tylko (na szczęście) = nie żądają £utogra- 


tabarbar pokrajać w Kostkę | wrzuelć 
(szklanka cukru na 4 szklanki wody), kika 


Pięknie różowy, znakomity w smaku kompot o ogólnie 


właściwościach zdrowotnych. l 


podróży 


| Za chwile powinno tu już być nieszczęsne następnym jednak woleje i 


„fniżstwo''. | 
waka w tych warunkach (oczywiście tylko ' 
w úniu dzisiejszym) może ñie być równa, | 
SERDECZNE POWITANIE W ATENACH 
Na dworeu w Atenach, kiedy napatrzyNó- 
my się na wyschnięte fzeki i szare katy 
Bałkanów, kledy oglądaliśmy jwż górskie Or- 


w e€earezafach, b iśniącą resztkami śniegu... 
kóre Olimpu — przywitano nas bardzo ser- 
decznie. Fotografów było ze dwudziestu. 
Oczywiście — przedstawicicie naszego posel- 
stwa i greckiego związku. | thamy młodzie- 
ży. 

CI BRI brawo od chwili, gdy Noji wyta- 
rabanit się z walizą. Wykrzywiway poprze- 
kręcane nazwiska, pytał — gdzie ten, gdzie 
ów, €zy SĄ wezysey... To są „kibiee'" o ja- 
kich w Polsce nikomu się nie Śmio. Nasze 
wynki znają w centymetrach. Dotykają się 
plasrerów, podziwiają nalepi na wafizkach. 


zz ZM > RL LECLAIR 


tów. 
Pnkujemy cię w autobus, Żegna nès jese- | 
eze jedno brawo. Za chwiię kąpiel, Siadanie | 


prywatnym. Zapóźno było na telefony, tele- i.. sen. 


gramy | prośby. Zoś'ali, łamiąc bezradnie rẹ- 
ee, bingo | płacząc na głos.  Organitacja 
„mnewmiiła'" fatalnie. 


Gpędzę pół dnia w pieknej Błoliey Jugo- 


mawii, a po tym wiec się bedą bez kańea 
„Bammelzugiem'. My przybyliśmy do Be> 
gradu we ozwartek o 10.30 Czesi przybędą — 
pełne dode po nas.. w dzień zawodów! 
ROZPACZ CZECHÓW 

Mie potrzebujemy dodawać Ne alf, ite zdfo- 
wia, ile zszarpanych nerwów kosztować bę- 
Gazie drużynę tala historia, Trzy doby w ko: 
leil A potem — mecz. Mecz prestiżowy, 
mecz z Polską która cale dlugie lata była 
abeołu nie równym przeciwa:kiem. 

Ody piszę te słowa, w hafiu hòtetu Acro- 


peL cpogłądem na drwi. Dochodzi 1-ta.) 


| 


| Dowdę. Broda „do pasa", 


DOUDA 2 BRODA DO PASA 
Czesi w tej chwili przyjechalit Ziepuiem 


— Sspatna droha! Sspatna! — Nie więcej 
tie może mówić. Wody | do lôžka: 

Wszyscy brudni, zmęczeni, wyczerpani de | 
ostatnich granie. Mają jeszcze 4 godziny na! 
sen. Niedużo, A potem — na stadion. 

Niema Knenchlego. Na manewrach. Nieme 
Kluska, Korejsa — nie dostali urfopu. 

Wielkie, ogromne chłopy w szarych spod- 
n'ach f flebleskich kurtkach, wolno wiażą 
na schody. W Beogradzie nasi się śmiegi, 
Tetaż patrzymy wszyscy z giębokim współ- 
czuciem. ža! tych chłopaków. Jeśli się rozes- 
pią... no, nie winczuję ifi. 


W. T. 


4 

Knotek (Cz) 40,12, 5) Floros (Gr) 40,04, 
6) 39.384 

1500 m wygrał zupełne latwo Kuchat 

skh który cały czas starał się pomagać 


żyli oni prółestu przeciwko bezprawie 


ostatnich metrach. EAdElŚhi Noj] bo sk 
M ejśćiu Nojł poza bosko i 
PANTCTEL NOJEGO Trólskok wygrał pewnie Luckhaus. 


Bieg na 10 km by! dramatyczny. No. | Hoffman skakał słabo. Trenował on 0s- 


Sofdanowi. Jeszcze na 200 metrów 
przed metą Polak był drugi. 1) Kuchaf. 
ski 4:05,4, 2) Georzakopulos 4:06,6, 3) 
ZR 4:10, a Hosek (Cz), 5) Salle 
z) Veicopuioc, towadla stawka biegaczy uciekła mu o 
BRAWÓ POPEK! 60 metrów, Jeszcze taz musial popra- 

Na 200 metrów wielki sukces odniósł |w ać sobie pantofef, tracąć dalsze 18 me 
Popek. Nie trzeba się zrażać jego cza“ litrów, W rezułacie pobiegł dalej, wio- 


Ji sawiążał sob e pantofel elezatt:ko, na i 
kokardkę, która mu się po czterech ki- | 
lomotrach rozwiązała. Polak zeszćdł na 
boisko į tiim żdążył zawiązać sobie sznu 


tatnio tylko skok w wyż I stracił zu- 
pełnie szybkość: 1) Luckhaus 14,47, 2) 
Nafpiłotis (Gr) 13,75, 3)  Pałamiotis 
13,66, 4) Hoffman 13.57, 5) Komanek 
(Cz), 6) Qalanda (C2). a 
W rzucic kulą Douda przyporniał 
dawne dobre czasy j wygrał pewnie 
wynikiem 15,37. 2) Tilgner 14,55, 3) 


zwycięstwo, przychodząc da (Cz) 3,80, 4) Travloś (Ut) 3,70, 5) sem 23,4 tłomaczącym się zią bieżnią O'kąc za sobą rozwiązane Sznurowadło. | Gierutto 14,51, 4) Knotek 14,28, 5) Sta 


fanakiś, 6) Tomanos 11,77. 
ŁADNY EPILOG 

Bieg sztaletowy,4 x 400 m, był piè- 
kna puentą zawodów. Sliwak zarobił 
na pierwszej zmianie 10 metrów, Gas- 
sowski, Maszewski i Kucharski uttzy« 
mali i powiększyli jeszcze tę brzewa- 

Polska wygrala w czasie 3:265, 
2) Czecirosłowacia 3:33,/, 3) Grecja 
8:39,4. 

Po żawodach odbył się wspaniały 
bankiet. 

Drużyna polska ópuści Ateny jitro 
albo pojutrze. Statt w Budapeszcie jest 
ciągle niepewny. Zwłaszcza Kucharski 
nie ma ochoty biegać w stolicy Wẹ- 
gier. a 

W. Trojanowski. 


Rakiety polskie w Paryżu 


Korespondencja własna 


PARYŻ, 25.5. — Tel. wł, == Tar- Jędrzejowska nie traktowała spotka- 
łowski żanowiedział, że Boussus be- nia poważnie i próbowała różnych ude- 
dzię miał z nim ciężką robotę. Frań-|rzeń, W czugim secie Kovacs rzadko 
cuz jednak może spać zupełnie spo”| kiedy odbijała piłki Jędrzejowskiej, 
kojnie. Holender van Svotl, który | która pfawie wszystkie gemy wygry- 
jest czwartym graczem tego kraju,|j wała na sucho. 
wyeliminował Polaka 6:4, 6:8, 6:4, 2:6) Po tym spotkaniu trenowała Jẹ- 
7:5 i ostatecznie rozwiał legendę o! drzelowska ze Sperling i odnieśliśmy 
międzynarodowej klasie Tarłowskiego.! wrażenie, że jest w bardzo dobrej for- 


Mecz pozostawił po sobie niezwykle | mie. Juho gra tylko Hebda z Fran- 


gry bardzo słabej Tarłowskiego, ale j| Mistrzostwo gry podwójnej pań zo 


z tego powodu, że Polak grał zupeł- |Stało w posiadaniu madame Mathleux 
nie bez ambieją jakby od miechcenia;| miss Jorke, które w niezbyt ejek- 
steSżtą sami TatłowSki powiedział pó townym finale pokonały Andrus, Hen- 
meczu: „Grałem bez serca!" Swoi rotin 3:6, 6:2, 6:2. Po raz pierwszy 
jest wielkim chłopakiem, o bardzo du- W NiStOtii mistrzostw Francji tnat gry 
żym zasięgu ramion, jest szybki, am- Podwóśtiej panów wygrali Niemcy: 
bińny ale nie posiada jeszcze klasy, | Henckel I von Cramm, pokonali Kirby 
ma niezły forhand, wolej, ale na ogól! Fatauharsona Poiudn. Afr. 6:4, 7:8, 
jego forhandy były zbyt niskie i sostas 6:1. Bohaterem Spotkania był 
wały w siatce. Zresztą do siatki Tar« |llenckeh który zrobil kolosalne postę- 
łowski chodził bardzo rzadko, to, i LĄ NE. RE Ne 
s p A | “ranm ciągie w lórmie hie najlepszej. 
Po gladko przegranym pierwszym j Pogromwy Jędrzejówskiej i Farqu- 
secie Tarlowski prowadzi! w drugim hare Mathieux i Petra wyel'mi= 
5:1 i mial dwa setbole. Jeden z nich Ry E pod 
Senn 2 Młwadu -Dadwókiego ZUEI nowal! dziś w dwóch setach Borotrę I 


serwisowego. Zdemoralizowany z trw Bóegner 6:4, 6:3, 
dem wygrywa seta 8:6. Tarlowski w 
chwili gdy prowadził nie umiał zupeł- 
nie zdobyć się na atak w decydują- 
cych momentach 


Dopiero w drugim secie gra lepiej I 
zaczyna atakować; wydaje się, że 
mecz ma w kieszeni; w piątym secie 
prowadzi 5:2 i Swoll zdaje się być £it- 

je zmęczony. Holender jednak nie 
apituiuje | ostatnim wysiikiem rzuca 
się dö o6żęstych ataków przy siatce, a 
że dopisuje mu wylątkowe szczęście 
wyrównuje | eliminuje TaiłowskiegÓ. | jb precyzyjnie fobować. Jędrzejowska jed- 

Jędrzelówska nie miała żadnych Kló-| hak iobowala shyt krótka, a usitowala mijać 
potów s Francuską de Belliard, która | swe rywatki „na site" — tak jakby je eħolata 
wyelńynowała 6:0, 6:4, PTOWAdZĄC W | zmiiesg s powierzekni siemi. 
dtukim secie 5:2. Nadto Jędrzejowska miała słaby dzień = 
j e kd Pa Tiranaan E K anemiczny aerwis, a bekhend jej nie wy- 
aka singlista klasytikowa e ò- 

BiGOdAkG 10a rókieła ARKI Pu" Noel rowniez była imanlutii: W Te 
jego meczem z Tłoczyńskim w obożle 
angielskim panowało RE że 
nie uda mu nie wygrać 3 Pólskiem. 
Stało się tyrhczaseńi Haczej i Tuokey Ran k ©: 
wyśrał 6:3, 6:2, 3:8, 8:2. B 

Nie móżna powiedzieć, że Tłoczyń-| NOWY JORK. 233. — Tel. wł. — 
ski grał éle: Po prostu nie odpowiadał | Wczoraj Edward Ran przegrał w Fort 
mu system przeciwnika, Tuckey wie-, Hamilton z Włochem Venturi w pią- 
dział, że tylko gra przy siatee prze- tel rundzie przez k. o. Ran oświad- 
wyższa znacznie Polaka, a że Świetny. czył, że przenosi się Już od 13 czerwca 
serwis pozwalał mu na natychmiasto- na stałe do Warszawy. 


wy do niej dobieg — sprawa byla * 
z góry przesądzona. Anglik wyłapy-| PARYŻ, 23. 5— Tel. wł. — Mistrżo- 
stwa Europy w zapasach nie przyń:0- 


wał tam mìle] precyzyjne m'nięcia, 
lub zbyt niskie loby i kończył piłki | sły naszym zapaśnikom laurów. Pierw 
Szego dnia dwaj nasi reprezentancj 


bezapelacyjnie. Gdy w trzecim secie 

walczył z głębi kortu, na wymianę pi- , Staniczek | Krysmalski ponieśli poraż- 

lek i zanarnował kilka momentów przy | ki. Pierwszy przegrał ze Szwedem 
drugi z Estończykiem 


siatce, dało to możność Tłoczyńskie* , Olofsonem, 
mu do wygrania jednego seta. Przy | Maegci. 

smecze AC LUA Z 
rzeciwnik 1 z nie zawódnika dopiero po dwu porałe 
b e pk A NE + kach. Obaj więc startowali daiej. Sta- 
i niczek w drugim spotkaniu zmierzył 
Jędrzejowska przeszła dziś bez za- | się z Włochem Filipo | uległ «nu. Zo- 


sPiryż, 21 maja 

Piątkowy dzień mie Dyt szczęśiiwy dla Ję- 
drzejowskiej; obciążyła swe konto dwiema po 
rażkami w grze mieszanej i w deblu. 

W deblu spodziewaliśmy się porażki, gdyż 
Angiciki Dearman i Ingram mają już swą 
międzynarodową markę. Liczyliśmy jednak na 
spryt Not... ale I on tawiódł. 

Obie Angleki grają wspanisie przy siatce, 
smeczują z każdej pozycji. Aby moe z nimi 
wygrać, trzeba było ickko mijać przy siatce 


| 


į Jaknięcia przez drugą rundę. Przeciw- | stał więc ostatecznie wyelim'nowany, 


niczka Jej] — Kovacs — poddała się | Lepiej poszło Krysmalskiemu. który w 
przy Stanie 6:3, 4:0, Ś0:0 d'a Polki. | drugim spotkaniu pokonał Łotysza O» 
Zdobycie przez mistrzynię Jugosławii| zolinsa, a'e Już następną walkę prze- 
trzech gemów w pierwszym secie, grał z Włochem Gallezati i został rów- 
może ońa zawdzięczać tylko temu, że nież wyeliminowany, 


TRUDNO LATEM SISDRIEC 
w DOMU, 


DUSZNO, YPAĘ i BRAK TCHU, 


PAŃSTWOWE WYTWÓRNIE UZBROJENIA 
SIURO SPRZEDAŻY WARSZAWA, KRAK. PRZEDMIEŚCIE 11 
SKLAD KONAYGNACUW KATOWICE MICKIEWICZA 16 


Przeglądu Sportowego 
sultacie końlieja potsko-ang'elska skapitulo- 
wala 5:7 (broniąc przy stanie 3:3 dwie se- 

, towe piłki) I 3:6, 


uniknąć. Kombinacja Jędrzejowska, Parqu- 
harson jest niewątpłiwie lepsza ou Mathieu, 


Petra. 
Tak się jednak stato, że w pierwszym setie 


„paskudziła" Jędrzejowska | niemal wszystkie p 


dekherdy pakowała w siatke, A pay w dtu- 
gim rozegrała się | zbierała duto oklasków 
za wolejć l drajwy, Aftykańczyk nie dopisal. 
Farquharson zaczął psuć bardzo ważne pilid 
l załamat mię w decydujących momentach, 

W gilerwszym sccie para polsko-aftykańscśra 
prowadziła 4:3 | 40:0.. | przegrała gema | 
meer 4:6, 4:6. 

Single rozpoczął 'Tłoctyński od spotkania 
z młodym Francuzem Lecointre, którego pobił 
dopiero po Ciężkiej wake 6:3, 317, 9:7, 6:4, 
Mecz trwał chyba ze 2 godziny, a to wsbu» 
teu błędów taktycznych Tłogzyfskiego, któ. 
ry nie śelągał przeciwnika do siatki i mie 
mijał ickką piita. 

Kasimierz Gryżewsi 


Naturalnie sbóźnieni 


Paryż, w maju 
„dwiygodniówka" tenisowa już 
est w m biegu. Stadion w Koiana 
A ai od wytwornej publiczności 
i od różnojęzycznych graczy. 
Organizatorzy nie mogli zrozumieć, dla- 
czego jędrzejowska i Tłoczyński mogli przy- 
jechać na eras, a dla Hebdy i Tartowskiego 
trzeba bylo gry przesuwać o jeden dzień. 
Podobno obaj nasi czołowi gracze zaspali 
w Berlinie : przegapili pośpicszny pociąg. 


Z pociągu na kort 

Jednym słowem, powtórzyła się stara histo- 
ria pod tyutom „3 pociągu na kort. W do- 
datku trzeba bylo w tięgu jednego dnia od- 
robić dwie gry. 

W tych Tenia Tudno cię #eiwiè, że 
pierwdzy 1 drugi set w meczu  Tłotzyński, 
Hoebda — Coombe, Robertson wypadły ta- 
talnie, W drugim secie nasi przeciwnicy przy 
stanie 6:5 micil dwie piłki setowe i zdawałć 
aię, że muszą wygrać. Na arczęście polska 
maszyna saezęła jakoś działać | już potem 
poszto, gladko. Resultat 1:6, 816, 6:3, 614. 


Dwaj „forhandziści* 


Tymczasem na sąsiednim korcie Staios, 
Tartowski walezyli s Bormanem ! Gecthan- 
dem. Belgowie znależli się pod gwał ownym 
obstrzałem dwu „Tarżanów' — polskiego i 
grcekicjo Obaj Wszystkie ewo sily wkiadnii 
w forhand, Jakoś alę udało 4 Beigowie zeszli 
pokonani, chod w ostatnim secie prowadzili 
4:1, 2:6, 6:4, 6:5, 6:4. 

Strzelanina jednak zakończyła celę żałośnie 
już po południa. Nasi „forhafdzióe:' nalknęli 
się na Douńsuś | Petrę I ckapitulowaH 0:6. 
4:6, 2:6. Obaj grali slnbo, a Siallos ciępie 
przenosił ma Auty, W trzeelm secie para 
polsko - grecka prowadza 4:1.. 


Tłoczyński i Hebda 
oklaskiwani 


Naaz debel reprezentacyjny również zoetal 
wyeliminowany po pofwiniu. Trzeba jednak 
przyznać, że przegrał z honorem z mocnymi 
przeciwnikami Borotrą I Bernardem. 

Byta to niewątpiiwie jedna 2 aajlepszych 
partji Hebdy 4 Tloczyńskiego. Watczyli bar. 
dzo ambitnie i grali na cztęty 2 phmem 
Ogiądat my emocjonujące pojedynki wolejo- 
we, którę co chwilą wywoływały burze oklas- 
ków. 

Zarówno Tłoczyński jak i Hebda grali jed- 
nocześnie dobrze, eo się rzadko zdarza, Nie 
było nieporozumień t akcje były płynne, ty- 
powo deblowe.  Tloczyńedd wygrał sporo 
swych serwisów, Nientel 
cie zawiodła kondycja 


| „Nasze“ panie mogą się jedynie pocieszyć, 
Wielka 


że ich rutynowane koleżanki Jacobs f Sper- 
ling również poniosły niespodziewnną poraż- 
kę z Boergner, Iribarne, 

Trzeba jednak przyznać. że Noci—jędrze- 
jowska przegrały zasłużenie, gdyż Angielki 
były zdecydowanie lepsze. Natomiast porażka 
w mikscie była niepotrzebna można było jej 
fryeżna I szesególnie 
wystąpią w następujących składach: 
| Australia: Crawford i Quist w singlachi 
| Quist i Me. Grath w podwójnej. Rezerwowy! 
| Bromwich. 

Ameryka: Bwóge i Parker w singlach, w 


cy spędronej w wagonie. 
Tzeba zapomnieć 


o „Latającym Basku' 

Dia qóku trzeba jednak dodać, że Bo- 
ej Lfę-pg (Aeg To już mie jest 
„łata E z ractej pa cy w 
tenisa dia zdrowa... A 

Bemard początkowo też grm} blado I do: 
piero pod koniee elę rozegrał; jego wylątzną 
zasługą jest wykranie decydującego 
Rezu 5:7, 610, 3:6, 61, 6:1. 

Jedreejowska jest bardzo zadowolona fe 
swych partnerów Noel | Farquhnfsona. Ż At- 
rykańezykiem umówiła elę już nawet na 
wódt, Pokazał całą ber. które 
przesądziły o meczu z Horner, Merlin, 
Rranym przez parę polsko « afrykańską w 
stosunku 6:3, 6:3. Merlin alāädy; większą Część 
woleci pakował w olatkę, jędrzejowska grała 
niczbyt regularnie, Ale w każdym razia n- 
trzymała się na poziomie, 

W deblu pań stara Moatieja Noel, Jędere- 
jowską nle m'ata wesie la'wej roboty z parą 
Lebeity, Varin (6:2, 6:4). Pranoneki prowa- 
dziły nawet w drugim secie 4:1. Noel nieco 
presina, ale 2a tò jej uderzenie nabrało ostro 

I. Mocniej serwuje | bardziej poprawiła wo- 
lej i smeez. KO 


RECENZJE PRASY PRANCUSKIEJ po me- 
czu naszego dedia przeciw parte Borotra, 
Bernatd — są herdzo pomyślne. Wszyscy kry 
tycy jednogłośnie | dag że był to 
ciekawszy mecz dnia. 

A JEDNAK 4:1, taki reżułat meczu Cze: 
chosłowacja — Polska poseedł w świat, Tak 
Se EAEE JE 
oz S E 53. KZ 

POJEDYNEK AUSTRALIA — ST, ZJEDN. 

29 bm. odbędzie eię w Porest-Hifis obok 
N. Jorku bodajże najważniejsze w bież. roku 
spotkanie Dalłvscupowe, pomiędzy Australię 
i Ameryką. Kto wie, czy w  zwyclęrey 
strefy amerykańskiej nie przyjdzie nam po- 
witać przysztego zdobywcy pucharu. Druży- 


wolejów, 


podwójnei Budge, Mako. Rezerwowy! Grant. ' 


w Gceydującym ee-: 
po Hebdzie można było zauważyć ślady o». 


Wim- | 
bledoń. Pierwszego dma Farquharson nie 2a-' 


wy» | 


aaj- | (W 


przytajmalej głosi orientacyjna tablica ae 
stadionie R yi Garroa. 

PARYŻ rozkiejnno afisze, reklamujące 
mistrzostwa tenisowe Francji przy udziale 
| naMopszych rakiet ówiata. Wymieniane są 
ws BA aństwa... hrócz Polski! 

I JĘDRE JÓWSKA będzie grała w Wimbloe 
ı donio miksta g Kukuljcyicemm, a Nie jak byte 
' projektowane u Farquharsonem. 

i 


BISZ240 DI SĄDÓW 


„KAMER” | 


Ghoć wprawdzie cuddte nie stwarza, 
tam Atdrzy sęby NIM czyszczą, 
Kapitał zdrowia pomnała! 


ADAMCZEWSKI Warszawa 


Budapeszt 


liczy na 4 Polaków 


W Budapeszcie ulrzymy 27. V. w 

| czwartek Kucharskiego, Sżnajdra, Lo- 
kaiskiego i Gierutte. 
, Kucharski stoczy tu wielki poledye 
uek z znajdulącym się w doskonałej 
| formie Szabo I Lanzlm. o Ile ten z zapro 
| szenia skorzysta. Trójka ta, na czele 
| reszty biegaczy wezierskich, przebicz 
nie 1.000 mtr. 

Lokajski zmierzy sie z mistrzem olm 
piiskim Stoeckem, swoim pogromcą 

Varszechlim, Bacsalmassym I Ćsanym l; 
Saner z Zufiką. Bacsalmassym | Csa 
nym IL 

Pozostaje jeszcze Gierutto, którego 
organizatorzy zaprosili jako przeciwni 

ka dla Stoecką. Nikt bowiem z Wae- 
grów nie przekroczył w bieżącym see» 
zonie 15 mtr. nikt nie mógłby stawić 
jakiegokolwiek oporu wicemistrzowi o- 


l 
 lmpilskiemu w racie kulą. 

| Oprócz Niemca | Polaka startują je” 
sżcze Daranyl, Horvath i Csanyi II. Qio 
rutto stanie najprawdopodobniel rów- 
nież | do skoku wwyż | do rzutu dy- 
api Naj za zh A 
rutty eżniony jest od odpowiedzi 
„Jakiej udzieli Stoeck, 


| Poznań 


| POZNAR, 215. — Td, wi. — Dalsiejsm 
niedziela zadecydowała o milsirsostwie por- 
nańskiej ligi okręgowej prul nożnej, W de- 
| eydmlącym meczu mistrz okręgu HCP poko- 
nat Legię ezczęśliwie 21) (110). Drużynę 
teechneznie lepszą była bezwzględnie Legia, 
kce atak jej wykazał zupełną anemię pod 
bry przeciwnika bawiąc się w hyperuom- 
unacje. 
Cegielski nie mógł również pwą forma re- 
! dowolić. jeżeli się nie pomrawi, to mie ro- 
kujemy mu wielkiej przysztości w fozzryw- 
, kach międzyokręgowych Prowadzenie dta 
Cegiciskiego uryskał w M m. Musielak. Po 
przerwie w 17 m. wytównał M kolajewtki, De- 
| eydującą o Zwycięstwie bramkę etrzelit w 31 
m. Skrzypczak, é 
POZNAŃ, 23.5 — Tel. wł, — W nie- 
dzielę odbyło się w Poznanu wahe ze- 
branie POZB, które toczyło się pod prze 
wodnictwem adw. Linkego. Po udziele. 
niu ustępitjącenu zarzedow: pokwitówa 
hia wybrano nowe władze w następu- 
jacym składzie: prezes p.  Bielew'cz 
arta), wiceprezesi pp. Dłużewski 
(HCP) I Sikora (Warta), sekretarz Ga- 
wron (Warta), skarbnik Budzyński 
(HCP), gospodarz Szczepaniak (HCP), 
kpt. sport, Sztmzctyński (Warta), przew. 
spraw sędziowskich. Radomski 
| (HCP), wydz. sport Lick (Warta), refe- 
| rent zdrowia dr Matelski Po ustaleniu 
(kalendarza ha sezon przyszły oraz wre- 
„czeniu srebrnych odznak POZB kilku 
i dzia!aczom sportowym | zawodnikom 
ipo 2 gods. obradach zebranie zakończo- 
i No, 
| POZNAŃ, 23.5. — Tel. wł. W sobo- 
ła I niedzielę rozegrano w Poznaniu m: 
;strzostwa okręgu w lekkiej atletyce ki. 
13. W ogólnej punktacji pierwsze miej- 
sce zajął AZS 136 p, 2) Warta 101 p., 
|3) Sokół, Poznań 73 po 4) KPW. 63 p. 
5) Sokół Gniezno 11 p. i 6) KSM 9. m 
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Wyciąć I zachować dia pamięci ! 


KONK URS Największa POLSKA FABRYKA OBRĘCZY ROWEROWYCH i RAKIĘT TENISOWYCH 
rozpise w lipsu 1937 roku WIELKI KONKURS Z NAGRODAMI dle ROWERZYSTÓW i TEN:BISTÓW. 
" naaredarni celu przygniowapia do konkursu należy, JUZ DZIS zapamięt:ć gob e, (aby da konkurey dać traina odaowiedaj:) 
Polskiej sbryki Rakiet () nazwa fabryki „E RE M A”, wyrabiającej światowej sławy rakiety tenisowe i obręcze do rowerów, a więc $ liter === 
bre h 2) te reprezentacja Francji ma meczu ten sowym Poiska—Francja pokonana ‘ostata w dniach 1-3 maja b.r. pirat 2 najlepszych singlis:ów grających rakietami 
qczy Rowerowyc » 4h najlepszych rowerzystów polskich Newsa, Wysilewnti, Siarsyáski I W'chjlak, jeżdżą wyłącznie ug sujlupirych polskich obręczach drewnianych 
4 A a 4) „ Kierownietwe Pomorza w tenisie w mju 1937 zdobył p, hl, a drugim finelistą byt p. Końtuk » onej geaący rakle ami polskiej fabryki 


FREMA 


nie 3, nie 4, i nie 6 lecz $ liter 


Lekkoatleci A.Z.S. w Berlinie; Sląskie klingi znów górą 


Duplieki, Pabić i Hoffmann zdobywają (-sze miejsca 


BERLIN 23,5, — Tel. wl. | 

W søoboig rano przyjechala do; 
Berling drużyna AZS-u warszaw= 
skiego dla rozegrania meczu lekko- 
atletygznęgo z reprezentacją wyż. 
szych szkół niemieckich. Drużynę 
na dworcu powitali przedstawicie» 
i niemieckiego zwiazku studen- 

w, 


Zmeczeni podróżą zawodnicy 
stawjji się na boisku klubu Chariot» 
tenbufę, Drużyna byla osłabiona 
przez brak Edwarda Trojanow- 
skiego, Bodala (chorzy) oraz Plaw- 
czykg, który przebywa we Francji. 

Po odegraniu hymnów  narodo: 
wych i wręczeniu kwiatów druży= 
nie AZS | przemowie kierownika 
drużyny niemieckiej, odpowiedział | 
krótko inżynier Różewicz, kiero» 
wnik drużyny AZS, wręczając 
Niemcom pamiątkową piakietę, | 
Niemey oczekiwali specjalnie na 
bieg 5 km, który przyniós: zwy- 
cięstwo Duplickiemu. Pp rozegra- 
miu tego biegu odegrano hymn na- 
rodowy Polski, a przebieg iego| 
H rozgłośnia z 
SKa, 


W pierwszym dniu frekwsncia 
publiczności bardzo mała, nie wię- 
cej jak 100 osób, Brak było jakich= 
kolwiek zapowiedzi prasowych. 
Że względu na niedzielę zaintere- 
sowanie w drugim dniu zawodów 
większe. Przybyło wielu przedsu- 
wicieli 


kolonii polskiej, w sumie 


nie było jednak widzów więcej, jak | tu i regulaminu, Uznana konieczność | 200 x 100 m: 
t eeh ak stworzenia dwóch klas klubów, Przy | 4:280. 


400 osób. Wyniki szczegółowe: 


Pierwszy dzień zawodów, 100| 
m: 1) Ziebart (N) czas — 113, 2)! 


Tylko Piłat... | 


Występ bokserów połskich w Berli- 
nie w ramach zamwedów policyjnych 
zakończy! się właściwie tyke jednym 
sukcesem. W wadze ciężkiej Piłat po 
konal pewnie na punkty Scndela. Nie” 
Weg trzymal się zdałeka ed atakuja- 
&go osing Polaka, W traeciej rundzie 
zwiaszcza Piłat mia! miażdźącą prze- 
wagę, rozbijając przeciwnika prawy- 
mi prostymi i hakami, na które Nie” 
miec nie mał absolutnie odpowiedzi. 
Wysoka przewaga techniczna i tąk- 
tycząa Pilata została nagrodzona burg 
liwymi oklaskami. 

Mistrz okręgu Krage wygral wyrat- 
mie na punkty z Jareckim, będąc spe- 
cjalnie niebezpieczny śwymi Sery.ny” 
m atakami w drugiej rundzie, które 
grolongował i w trzeciej. 

W wadze średniej Schein pokona! 
mieznaczme ma punkiy Kurkę. Flory- 
siak pokonał najpierw Ludwiga, aby 
po ulec Schelłinowi, Scheliin ata- 

owal zapamięiale i w drugiej rundzie 
Polak był bliski nokaytu. Ale Flory" 
siak w trzeciej przeszed! do kaontrąta” 
ku | prawa posia! Scheśiina na deski. 
Mimo te Scheilin zasłużył na zwycię” 
stvo na punkty. 

Z bokserów polskich nie srzybyli 
Wiedeman i Kolonke. Frekwencja nad 
spodziewanie duża. 


Motocykliści! 551% „F. N, 
ROWERY +L. JARZĄBEI 


Rinck (N) 11,4, 3) Sulikowski (P); 
11.6, 4) Bechner (P) 11,7. Rzut ku- 
lą: 1) Pabić (P) 13.98 m przed Schul 


Zmiana sterników 
Ł. O, Z, B, 


ŁÓDŹ, 23. 5. — Tej, wl, — Nad- 
spodziewanie spokojny przebieg mia- 
ty obrady walnego zgromadzenia 
Łódzkiego Okręgowego Zw, Bokser- | 
skiego. Reprezentowanych byto 12 kluj 
bów, ale tylko 7 mialo prawo głosu, a 
niianowięie IKP — 4l, Gayer — 33. Ha- 
koah — 8, Kruschender =- 235, Zied- 
noezone = 2l, Sokół — 21 i Wima — 
19. Większej dyskusji nad sprawozda- 
niami ustępujących władz nie było. 
Ostrzę zblokowanej opozycji kaubów 
fabrycznych wymierzone było głównie 
przeciwko wydziałowi spraw sędziow 
skich, ale były to raczej porachunki’ 
między sędziami samymi, poruszali jej 
bowiem sędziowie - delegaci, i to prze 
ważnie w Sprawach osobistych, 


Przy sposobności wyjaśnił się za- 
targ, jiaki powstal w ostatnim tygod- 
niu między zarządem 4 wydziałem 
sportowym, Okazalo sle to tylko nie- 
porozumieniem. Ustępujące władze O- 
trzymały jednogłośnie pokwitowanie 
ta SWĄ PIRCĘ, 

Obszerną dyskusję wywołały tylko 
zaloszone wnioski. Uchwalono dezyde 
raty dla delegacji na walne zgroma- 
dzenie PZB., w nrzedmiocie komplet- 
nej reorganizacji systemu rozgrywek 
a drużynowe mistrzostwa Polski, dalej 
w kwestii kilku punktów zmian statu 


czym do A klasy należeć mają kluby 
IKP. Geyer, Ziednoezone Hakoaeh, Wi 
ma, Sokół względnie Kruschender, re- 
szta zaś jak | rezerwy A klasy mają; 
walczyć w B klacie. Jednogłośnie pae 
stanowiono domagać się na walnym 
zgromadzeniu rewizji tabeli tezorocz- 
mych mistrzostw drużynowych i tr8a- 
signcji weryfikacji meczu Warta — 
IKP w związku z aferą Białkowskiege. 


Inne uchwałone wnioski są już drob.- |Poczely się drużynowe 


niejszej wagi. 

Jake dezyderaty zgłoszone większą 
troskę e propagandę boksu w Łodzi i 
na prowincji, m. in. przez zaangaże- 
wanie specjalnego trenera. Wynik wy 
borów z chwilą zbłokowania się 4 klu- 
bów: Zjednoczonych, Geyera, Sokoła 
iK.E, był przesądzony, a że dołączy- 
ła się do tego jeszcze Wima, układ sił 
wyglądał jak 119:71. Bez argonu za- 
łatwiono sie z dotychczasową wiek 
szością rządzącą į wvbranp wladze, 


oparte tym razem wyłącznie na kju- LTK odbędz:ę się w nadchod 


bach fabrycznych z pominięciem jed- | 
nak największego kluby iabrycznego! 
IKP i drugiego najwiekszego klubu 
łódzkiego Hakoah. 


zem (N) 13.88 m, Hoffmanem (P)| goście s „zsagraniey” (mowa natural- więcej się wyrównuje. 


1282, Augustinem (N) 11.99. 

400 m: 1) Roessier (N) 51, 
Rinek (N) 51.7. 3) Kempiński (P) 
52.7, 4) Metelski (P) 52.8. 


Skok o tyczce: 1) Mueller (N) 


3.20. 2) Hofimann (P) 3,10, 3) Lin- 


se (N) 3m, 4) Miller (P) 2,70. 


3 km: 1) Duplicki (P) 16:01, 
Jankowski (P) 16:12, 3 PW a 
17:23,2, 4) Wernicke WMA 
tafeta 4x199 m: 1) Berlin 44.3. 
2) AZS 45.3 

Wyniki drugiego dnia zawodów: 

110 m przez płotki: 1) Grampt 
(N) 16 sek, 2) Sulikowski (P) 16.3, 
5) Pajsker (P) 166, 4) Nordhausen 
(N) i74, 

Skok w dal wygra! Hoffman 6.88 
przed Burzhossem (N) 6.81, Gramp- 
tem (N) 6.59 i Rosłanem (P) 6.25, 


(N) 
SE 


1500 m: 1) Duplicki (P) wygral | 


bez wysiłku w czasie 4:22, 2) Kleje 
ter 4.24.3, 3) Jankowski (P) 4:26.8, 
4) Kuelgien 324 (N). 

200 m: l)Rinck (N) 23, 2) Suli- 
kowski (P 23.3, 3) Mueller (N) 233, 
4) Bechner 23.8. 

Rzut dyskiem; 1) Schulz (drugi w 


państwowej tabeli niemieckiej) 43 


m przęd Millerem (P) 39,63 i Pabie 
p (P) 38..58, ) Sch 
zut oszczepem: 1 midt (N) 
59.25, 2) Schulz (N) 51.6, 3) Pabiś 
(P) 47.24, 4) Miller (P) 42.02. 
Sztafeta olimpijska: 
1) Berlin 3:20, 2) AZS 


Ogólna punktacja zawodów: 
Berlin 87 punktów, AZS — 63. 
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W ŁODZI 

Te. wl. — Dziś ret. 
tenisowe mi- 
strzostwa okręgu lódzkiego. a jednocze 
śnie mistrzostwa Polski klasy B; ogól- 
ny poziom jednasże był niezadawalają” 
gy. ŁKS z trudem pokonał Makabi 4:3, 
Niespodzianka byla porażąa Króla. Ten 


TENIS 
ŁÓDŹ, 235. — 


siści Wimy rozgromili Kruschender 7:0, 
A © przewadze ich Świadczy ogólny sto 
Touring 


sunek gemów 84:16. Union 
mal wakzyé w Kaliszu g tamtejszym 


TKS-em ale w ostatniej chwili spotka. 


nie zostało odwołane į todziagom przy” 


znano wafkower. Ostatni mecz ćw erćfę 


nalowy między ŁKLY a piotrkowskim 
zacy 
czwartek, W  półijnaie sBotykają się 
WIMA z Union Tourlngiem i ŁKS ze 
uwycięzcą meczy ŁKLT, = PLTK 


Ż, 235. — Tel, wł, == M strzo- 


Wybory dały następujące rezultaty: | stwa lekkoatletyczne juniorów zęromae 


Prezes — Aleksander Kerdas (Zi.), pier 
wszy wiceprezes — ini. Tarchąlski 
1G). drugi wiceprezes — Borkowski 
(KE), wydział sportowy — Jankowski 
(Żj.), wydział spraw sędziowskich — 
Czernik (G), kpt. zw, — Misz (5), se- 
kretarz — Miller (©). skarbnik — Zak” 
ski (Żi,). gospodarz — Słąbicki (Z4.), 
kronikarz — Adamkiewicz( K. E.), rad 
ni — Galus (G) i Lupowiecki (Wima). 


dzily 140 zawodników na starcie. lm- 
preza, w pełni udana, wylonila masę 


talentów. 
Wyniki finalowe: 60 m I 100 m: Jaziel 


PALTA WIOSENNE 


uznane przez wszystkich za najlepsze 
Warszawa: ŻULIŃSKIEGO T, tel, 9-10-59 


800 x 400 x 


Niedziela w Łodzi 


ŁASZCZE ANGIELSKIE 


NIEPRZEMAKĄLNĘ „ABEF 


Marszałkowska 106 | piętro, front w bramie kina „APOLLO” 


66 Gtneraine Przedstawicielstwo 
Warszawa, Wilcza 29 


Sobik zdobywa puchar pułk. de Lavala 
Trzej Ślązacy którzy jako Jedyni tyeh jednej lub drugiej stronie mniej, walczący bardzo nierówno. Poprawie 
j on się jędnak stale i jeszcze w tym 
sezonie powinien być groźny. 
Kaczmarczyk nie zmienł się od res 
szłego roku. Jest szybki, brak my spo” 
koju į opanowania. Na dalszych miej 
scąch wylądowali Matysik (P. K. 6, 
Warszawa). Nawrocki (A. Z. $.), Ostąg 
kowicz (A.Z.S) į Sziubowski (A,2.5), 
Organizację zawodów przęprowadził 
b. sprawnie Policyjny K. S. który 
ma dziś bodaj mallepiej z klubów 
warszawskich zorganizowaną sękeię, 
P. K. S-owi należą się zresztą slowa 
podziękowania za.. „utrzymywanie“ 
szęrmięrki warszawskiej. (Caby to 
było, gdyby uie bezplatna sala poli” 
ciantów „. Edw, gotard. 


nie o granicach Wsrszawy) przybyli! Do zawodów stanęło „calego kramu” 
na turniej o puchar pik. de Lavala z 14-tu ludzi, których podzielono na 
niezbyt siwą spotkali się w stolicy dwie (nierównej siły) grupy. Po ezte- 
konkurencją. Zeszłoroczny zdobywca |rech pierwszych znalazło się w fnale. 
tego trofeum, mir. Dobrowolski, nie! Sobik był faworytem od pierwszej 
stanai na planszy (względy slużbowe), chwiij t nie zrobił zawodu. Poszedł 
nie zjawy sie iównież kH. Segda, to | (bez przegranej) z miejsca do miejsca, 
też nie sądzimy, by zwyciestwo przy-|imponując wszystkim tym, czym szer- 
nioslo gobikowi wielo satysfakcji. imierz może zaimponować, mimo (a 

Przypuszczamy również, że fatygo- może właśnie dlatego), że operował 
waj się on z tak daleka nie tylko po to, najbardziej ekonomicznymi Środkami. 
iby wywieźć puchar, sle chcial zmie-| To samo zresztą odnosi się do Pasz- 
rzyć swe sily z odpowiednimi prze-lka. Przewaga Sobika polega na lep" 
ciwnikami, Tymczasem poza kolegami | szych nerwach i kondycji fizycznej 
|z „kraju“, Bobik nie natrafit na nikogo | oraz na szybkości, 
| dość godnego, Kaczinarczyka wyprzedził 
j Tichy, Jeszcze bez treningu, nie bv! 
groźny, a inni przedstawielcio War. | 
szawy tymbardziej mie byli w stanie 
obronić honoru stolicy, 

Nie tyko zresztą nie obronii jej ho- 
noru gle forma swoją i umiejętnościa- 
mj tak dalece odbięga:i od gości, że 
taż przykro było patrzyć. 

Robota Sobiką czy Paszka (Kacz- 

marczyk by! nieco slabszy tecinieznie 
od kolegów, ponadte mial zly dzień) 
i musi nawet w laiku budzić coś w ro- 
dzajy entuzjazmu dla sprawności, fofe 
'my fizycznej, estetyki i miękkości 
ruchów. 


Tichy, 


Tymczasem stolica wystawiła za- 
wodników gibo b. młodych i nie po- 
siadających rutyny, albo niedotreno” 
| wanych, a ponadto ustępujących kate» 
 wiczanom wyraźnie i talentem i szkołą. 
W tych warunkach dość śmiesznie wy- 
g'adaly kłótnie i pretensje do sędziów 
|9 poszczególne tusze, jakby kwestia 
'jednego trafienia decydowała o war:0- 
ści szermierza. Ciekawe, żę ną prawdę 
i kiasowi szermierze nigdy nie mają 
pretensji o „nawalone' trafienia, wie- 
dząc, że omyłki się zdarzają | żę w 
' gruncie rzeczy biłanę punktów ndjer 
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patery, Gtrzywrela p. 


le (IKP) 7,6 | 12,4. 500 i 1500 m: Sawan 
(Gayer) 1:16 | 4:349, 4 x 15 mi IKP. 
37,2, po zdyskwańłikowaniu  srtalety 
Geyera, której ezas wynosił 36.8, Sk ok | W ód 
A , skok w dal: Brand (ŁKS) 155 i ję 
399, Kula: Firek. (Soxól) 42:74. SK: 5 
Owęcac Gokój i, ja sę = Kto ma najpiękniejsze auta?.,. 
WY START SZERMIE s 
ŁÓDŹ, 23.5, «= ET SER pre tyr} Dorocznym zwyczajem Automebil- | postaej pięknej 
nal termin zgłoszeń do mistrzostw Pol- Mh Polski be rt wezofal w | Stankiewiczowa. 
ski szermierczych klasy B, które odbe- | Darku Paderewskiego Konkurs Diękno- t " ix 
dą sę w sobotę | w niędzjelę w Łodzi. | ŚCi 1 elegancji samochodów ji moto- otrzy ód moiocyklisiów Srat pk 
Liczbę zgłoszeń zamknięta imponującą | €YKII. kół” z wózkiem, poza tym odznaczenia 
crfrą 45 zgłoszeń: z Warszawy — 9,| W klococie znalazły sie przedstawie otrzymały; BMW z wózkiem, Zlindapr. 
z Baranowicz — 6, z Krakowa | Pozną- | ctelstwa fabryk autemobilowych: ete | orag maleńki Excelsior, c 
nja po 3, zę Lwowa — I i Łodzi — 19.|w rezultacie niezwykłej koniunktury "OSTR 
wyprzedago niemal wszystkie posiada-| Odznaczene | wyróżnione wozy di- 
ne samochody, wobec czego trzeba ky» | mnie powiewając amarantowymi szafe 
łe ściagnąć wszystkie ladniejsze wozy | fami przedefilowaly przed jury na za- 


TOQ BYŁ GRACZ CZARNYCH 


(CHROPACZÓW) ad klientów. keńczenię giezanckiej imprezy. 
T. S. Naprzód Lipiny prosi nas 6| Mimo tych trudności przed tlumami - 
stwierdzenie, że gracz Kala, który ude! subliczności, które wypełniły aleje 


reyi sędziego ną zawodach o mistrze- 
stwo, wskutek czego mecz przerwa- 
no — nie jest piłkarzem Naprzody lecz 
K. 8. Czarni Chropagzów. 


parku przedefilowalo ok. 100 pięknych 
samochodów 17 marek, poza tym xi- 
| "shaście meatocykii. 

Jury w składzie: prezes Automobil- 
| klubu wicemin. J. Piasecki, prezes P.Z, 
Mot. gen. Burchardt-Bukacki, prezes 
Reguiski, sędzia Grabiński, wiceprezes 
AP. Fuchs oraz p. Al. Seńkowski — 
miało trudne zadanie, który wóz obda» 
rzyć ząszezytną nagrodą Grand Prix 
i mianem nalelegantszęgo wozu stol- 


Ceny 
niskie 


cy. c 
Głosowanie publiezności też nie wy- 

różniło zdecydowanie żadnego wozu. 
Ww reoiacie TAk odznacza 

wozy: Steyr, Triumph, Citroen, Mer" 

cedes, Nash, Skoda i Hansa, wyróżnio- | R o WE R Y 

no zaś: Steyr, Po'ski Fiat, Tatra, Fiat, Rybowskiego, Kamińskiego. Dlugotere 

Ferd i Vauxhall, | minowe raty. Gotówką. Tanio. Radie 
Nagrodę dla pań przy kierownicy, w Echo, Telefunken. Dzwonić 12.4.30. 


Na składzie części 
do wszystkich modeli 


tel, 78-07 


iw Lmie be Walicki, 
Trębacka 2 


m NN. A. a m m A M AAA A DRA m 


szedł, a Jednak tak chłodno | zdecydowanie ny bydził we mnei prawdziwy entuzjazm. A już| dopiero teraz spostrzegł, że przecież tylko na 
wspomniała o zerwaniu. Znala swego chłopca do- |ilekroć widziałem na scenie kobietę taką, jak.,. | chwilę przeprosił „Półkorka” i jego towarzyszkę, 
stateczyiie dobrze, wiedziała, że w podobnych sy- 
tuacjach nie możę się przed nim tłumaczyć 


— Rozumię —przerwała Rena Reno—a boks?| a nie wracał do nich już dość długo. | 
— No boks, to co prawda od niedawna, alej — Bardzo przepraszam, lecz ja tu jestem 
w towarzystwie... No zresztą przecież doskonale 


i usprawiedliwiać, a tylko go steroryzować. Jee parwa mnie równie mocno jak taniec. W krót- 
go ambicja, silna wolą I energia objawialy sie kim czasie stałem się aż niebezpiecznym podob- | 
jedynie w walce na ringu, w Życiu jednakże, |no dla otoczenia entuzjasta tego sportu. I dlatego | Fak M aj 
w wypadkach kiedy napotykanego oporu nie |proszę mi darować, że tak bez zaproszenia zbli- — Niech pan nie ucieka — powiedziała Rena 
mógl złapać pięściami, traci? szybko pewność | żylem się tu do stolika... Reno, widząc, że Zakącki zamierza się żegnać.— 
siebie, stawał się bezradny. — Ależ bardzo nam milo, proszę pana — po- Może pan zaprosi do nas swoje towarzystwo. 

Gdy padły twarde slawa Reny Reno, Jedliez | Śpieszył z zapewnieniem milczący dotychczas, — Nie, raczej ja mam zaszczyt zaprosić pań- 
w pierwszym momencje jakby chciał porwać się| Jedlicz, | í stwa do nas, AŻ 
do wałki, lecz już w następnym opadł bezsilnie| — Od czami owej pamiętnej historii z tym os:| W chwilę później oba towarzystwa siedziały 
w poczuciu porażki, Rozurmiał, że tu nie można | karżeniem pana, w którą zostałem i ja wciągnię-|już razem, prowadząc wesołą rozmowę. Humor 
walczyć, a można go najwyżej pertraktować, Daj ty wskutek niewinnego zwierzenia, iż pan chciał, poprawił się zwłaszcza QGlędzikowi, który nje- 
tego zaś nie miał najmniejszego talentu, nigdy nie | pożyczyć ode mnie drobną sumę, czuję się do pe- | wiadomo dlaczego, mimo obecności swojej pięke 
wiedział jak to zrobić, więc milczał, patrząc tępo wnego stopnia winnym wobec pana. Nigdy nie inej towarzyszki zaczął wyraźnie adorować Rene 
na puste kieliszki. a przypuszczalem, iż opowiadanie moje posłużyć, Reno. Dzięki temu Jedlicz siłą rzeczy musiał za= 

— Witam królowę — rozieg! się nagle nad je-| może do przeprowadzenia tak niecnej afery., jąć się panną Rutkowską. Nie sprawiało mu to 
go uchem gruby głos i jeszcze grubszy właści-| Chciałbym, aby mi pan uwierzył, iż nie mam nie. specjalnych trudności, gdyż czarująca ta dziew= 
ciel tego głosu, Zenon Zakącki, skłonił się w pól| wspólnego z tym oskarżeniem... 'czyna naprowadziła z miejsca rozmowę na tes 
przed Reną Reno. — Ani przez chwilę pana nie podejrzewałem | maty, które znał doskonale. Już po godzinie mó- 

— Dobry wieczór panu — uśmiechnęła się! — roześmjał się Jedlicz, któremu słowa Zakąc-| wili z sobą jak starzy znajomi. Z ust dziewczyny 
czarujące gwiazda. — Proszę, niech pan siada...|kiego sprawiły dużą przyjemność. ipadały coraz to nowe interesujące zapytania, na 

— Patrząc na was sapal pan Zenon — za- — Nie chełałbym pana przekonywać, ale zna- które Jedlicz odpowiadał obszernie i wyczerpu- 
stanawiałem się, kto reprezentuje większą abso-! jąc od lat Kosickiego, nie mieści mi się w głowie. jąco, gestykulując przy tym swoimi potężnymi 
lutna klasę, pani jako tancerka, czy pan Jędłicz, aby to on był inicjatorem tej afery, raczej działał pięściami, Ciekawą i przyjemną tę rozmowę 
jako bokser. tu w pierwszym rzędzię trener Oczko... |w pewnej chwili przerwała nieoczekiwanie Rena 

— To pan się zna I na tańcu I na boksie? | — Zostawmy te sprawy — przerwała Rena Reno: 

— Jakto, taniec proszę pani był zawsze moją | Reno. — Nie zmienimy faktów, które już się wy- =- Dlaczego nie poprosisz pani do tańca, Ma- 
tylko na scenie, jeszcze lepiej niż sztukę tańca, | pasją. No, oczywiście, sam nigdy nie występo-| darzyły, a poza tym postanowiliśmy z Marianem rianie? Musi pani wiedzieć, żę on doskonale tańs 
znała sztukę życia. O, nie chciała przecież, nie! wałem ze względu na zbyt dużą wagę, którą,| nigdy wiecej nie mówić o panu Kosiekim... CZY... | j 
miała zamiaru zrywać z Jedliczem, nie chciała |trzeba państwu wiedzieć, odznaczalem się od Rozmowa urwala się, Cała trójka jakby w po- Jedlicz zmieszał się. 
nawet pomyśleć o tym, co by, było, gdyby, od-| dziecka, ale każdy klasowy popis choreograficz-| szukiwaniu tematu rozgłądała się po sali. Zakącki 


państwo znają pana Ględzika, który jest tu ze 
swoją znajomą. 


Rena Reno przez dłuższą chwilę nie odpowia- 
dała nie, bawiąc się pierścieniem na tle którego 
wynik? w swoim czasie znany nam już incydetit 
między Zakąckiim a Ględzikiem A 

— Owszem, mogłabym ci powiedzieć czyja 
Jest ta limuzyna — oświadczyla wreszcie 7 
uśmiechem. — Nie uczynię tego jednak, bo na to 
nie zasłużyleś, Nie ufasz mi. Ciągle mnie podej- 
rzewąsz,.. 

— Dajesz mi do tego wieje powodów... 

— Nie tak wiele jak ci się zdaje. Dla ciebie 
każdy mój krok, e którym nie wiesz z góry, albo 
którego nie rozumiesz, te zaraz zdrada. Ja już 
nie mogę tak dalej... Zdecyduj się. Jeśli ma być 
nadał tak jak jest teraz, musimy skończyć wszy- 
stko jak najprędzej. Choćby dziś... 

Ostatnie słowo Rena Rene: wypowiedziała 
zlekka podniesionym głosem. Była aktorką nie 


(D. e. n) 


—. 


Niemcy o Mediolanie 


TECHNIKA + CIOS, 


Niemcy bardzo obszernie omawiają 
turniej bokserski o mistrzostwo Euro- 
py. poświęcając specjalne artykuły nie 


chętnej Niemcom publiczności i nie- 
objektywnym sędziom. 
„Boxsport* w bilansie mistrzostw 


zwraca uwagę na faworyzowanie Pola 
ków. Zdaniem tego tygodnika. spotka- 
nia Chmielewski — Dekkers, Czortek— 
Wilke i Sobkowiak — Kaiser zostały 
rozstrzygnięte na korzyść Polaków nie 
słusznie. Oskarżenie to nie trafia w na- 
szą drużynę, ponieważ: 1) nie mieliśmy 
najmniejszego wpływu na zestawienie 
sędziów. a 2) dwe wymienione walki 
po/sko-niemieckie (Czortka i Sobkowia 
ka) rozstrzygnięte zostały właśnie bar 
dzo sprawiedliwie i zupełnie słusznie. 
Bo kiedy się zdejmie szow'nistyczne o- 
kulary. bez trudu stwierdzić można, że 
Czortek nie jest tylko „zabijaką o sil- 
nym ciosie* — jak raczyło go scharak 
teryzować naipoważniejsze pismo pię- 
éc arskie. 

Pisząc o pierwszym miejscu Polski 
w klasyfikacji zespołowej. „„Boxsport' 
podkreśla nasze postępy i czołową po 
zycię, ale mimo to obstaje przy stano- 
wisku, że prymat należał się Niemcom. 

Przy tei okazji Niemcy podkreślają 
szczęście, jakie towarzyszyło Polsce 
w |osowan:u. Pojęcie .szczęścia” jest 
dość nieokreślone; wydaje się nam je- 
dnak, żę losowanie nasze scharaktery- 
zuje najlepiej fakt, że w każdej chwili 
byliśmy gotowi zamienić się numerami 
z Niemcami. I źle byśmy na tym nie 
wyszii. 

W jednym tylko punkcie maja Niem 
cy rację: oto turniej mediolański udo- 


wodnił. że od nowoczesnego pięściarza ; 


wymagany jest obok wszechstronnej 
techniki również silny cios. Jest to 
konkluzja trafna. Daliśmy zresztą wy- 
raz tym samym poglądom w poprzed- 
nim numerze. w specjalnym artykule 
poświęconym tej sprawie. 

KIRICE ZAWIEDLI 


Niemiecki Związek Bokserski zorga- 
nizował do Mediolanu liczną wyciecz- 
kę kibiców. Już za 40 marek można bv 
ło przejechać się z Monachium na mi- 
strzostwa Europy i obserwować intere 
sujący turniej. Nie dziwnego, że z oka- 
zji tej skorzystało kilkaset osób. 

Jakież było zdziwienie kierowników 
drużvny, kiedy w teatrze Pucciniego 
okazało sie. że kikkunastu Polaków ro- 


bi lepszą k'akę od kilkuset Niemców. 
Niemcy siedzieli cichutko, iak pod mio- 
tlą, nawet w tych momentach kiedy ch 
zawodnik naprawde potrzebował dopin 


gu. 

: Tajemnica wykryła się dopiero te- 
raz. Kibice wykorzystali tanią okazię 
na zwiedzenie Włoch. W teatrze Pucci- 
niego było ich kilku. Reszta podróżowa 
ła lub siedziała w nocnych lokalach. 

CHOROBA RUNGEGO 

Mistrz Olimpijski Herbert Runge 
przegra! w finale mistrzostw Europy 
z l9-letnim Szwedem  Tandberziem. 
Szwed ma przyszłość, ale nie jest na 
razie żadną kłasą. Skąd więc ta niespo 
dz:ewana porażka? 

Runge był chory. Po spędzonej w we 


sołym towarzystwie nocy, Runge wziął | 


zimmy prysznic . zaziębił się. Podczas 
turnieju miał gorączkę. W finale wal- 
"czył nieprzytomny i z wysiłku dostał 
| zeza 
| Po powrocie z Ameryki 
. wszczęte w stosunku do mistrza olim- 
piskiego dochodzenie dyscyplinarne. 
Bardzo słusznie! Bawić się należy po 
turnieju. 

MISTRZ Z PĘDZLEM, 

Mistrzem Europy wszystkich wag zo 
stał młodziutki Olle Tandberg. Szwed 
bardzo pakł się do wyjazdu do Amery 
ki, musiał jednak z podróży zrezygno- 
wać. Na przeszkodzie stanął egzamin. 

Olle Tandberg jest terminatorem ma 
larskim. który właśnie w końcu maja 
ma zdawać egzamin czeladniczy. Ponie 
waż praca zawodowa musi iść przej 
rozrywką. boks ustąpił pierwszeństwa 
malarstwu. Miejmy nadzieję, że Tand- 
berg nie zmaluje nic poskudnego, 

EUROPA — AMERYKA. 

Mecz pięściarski Europa — USA od- 
będzie się w piątek 28 bm, w Chicago. 

Reprezentacja europejska przybyła 


zostanie | 


PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 24 maja 1937 roku 


do Chicago w ubiegły piątek; cały ty- ;..Chicago Stadium“, mieszczącej 17.000 
dzień poświęcony jest treningowi i akli| widzów. Ze wzz'ędu na różnicę czasu, 
matyzacji. | wyniki spotkania mogą być znane w 

Mecz piątkowy odbędzie się w halil Europie dopiero w sobote nad ranem. 


LOCATELLI PRZEGRYWA W PARYŻU 


dając handicap 4 kg. wagi Tenetowi. Oto jeden z lewych croche- 
tów Francuza ląduje na piersi Włocha. 


PIERWSZY POLAK MISTRZEM EUROPY 
Historyczna dla boksu naszego chwila: 
mistrza wagi piórkowej, słucha Mazurka Dąbrowskiego, 

gra orkiestra. Obok prezes F. l. B. A. Söderlund. 


Polus w złotym pasie 
który 


Nieoczekiwany epilog konferencji berlińskiej. Telefon z Zurychu wywraca dotychczasowy porządek. 


W czarodzieiskim tyglu F.l.F.A. 


Norwegia i Irlandia przemieniły się w... 


Komisarz il-ej grupy eliminacyjnej | dzili do Berlina?... 
na 


prez. Anton Johansson zwołał 
czwartek 20 bm. do Berlina konferen- 
cię delegatów Polski, Irlandii i Norwe- 


decyzji F.I.F.A. i z tej przyczyny nie 
przybył, to niestety wypadłoby mieć 
do niego pretensje, że nie uważał za 


No, wolne żarty! 
Przecież Berlin w maju jest doprawdy 
piękny, a spacer aleją pod Lipami! W teorii byłoby wszystko w porząd- 

gdzie z pięknych starych lip zostały ku! Protest Jugosławii i Rumunii był stosowne w czas zawiadomić zaintere- 


mecze STAN Y z... Hiszpanią! 


ii 
i Gdy delegaci zjawili się o oznaczonej 
porze w hotelu Russischer Hof spotka- 
ła ich pierwsza niespodzianka. Okaza- 
iło się, że inicjator zebrania p. „Johans- 
| son w ogóle nie przybył, a zamiast nie- 
go zzłosił się dzwonek centrali między- 
miastowej: ! 

— Hallo, tu Zurych, sekretariat F.I. 
F. A, dr Ivo Schricker; czy mam 
przyjemność z panami delegatami ŚP. 
| drugiej grupy eliminacy nej? 

— Hallo... tak, tu delegaci... Ale dla- 
czego „Świętej pamięci"? | 
Hm.. ach panowie nie wiedzą... 
Jest mi doprawdy przykro... proszę 
przyjąć wyrazy prawdziwego współ- 
czucia, ale.. drugiej grupy ełim:nacyj- 
nej w jej pierwotnym składzie nie 
ma już wśród żywych... To jest... wła” 
ściwie Irlandia i Norwegia zostają na 
miejscu, natomiast gla Rzeka 

ł ja natomiast natomiast a osiero 
MKT the Módiadii Polski szukamy nowego oblubieńca. 

DE; gą średnią w Me (Będzie nim zamaszysty Jugosłowiania 

nie, czeka na gong. Obok trener | azyq temperamenty Rumun... 
Holendra Jager. — Poco panowie w takim razie jeż- 


pa a OO 


Finisz klasy A 


DEKKERS (HOL.) 


poziomie. Technicznie 
mic. Qoplania była slæ- 
uga Qryiu była 

do ostatniej minuty | 
ości przebieg zawo- 
Wierzelewski trzy, 


stwo Wilna; WKS śmigły pokonał 
42 (1:2). Zwycięstwem tym WKS mgły 
adobył migtrzos wo. 

WILNO, 235. — Tel. wt. — Odbyło się 
dzisiaj w Wilnie uroczyste otwarcie sezonui 
wioślarsk.ego. W defiładze na Willi udział 


Wagi ają Publ sci ok 
haszowsii. iczno 
zg STANISŁAWÓW | 


tylko puste oczodoły, ma też swoje u- 
roki.. Wypiją panowie kawusię u 
Kranzlera i przy dobrym monachijskim 
piwie wesoło sobie pogwarzą. Jestem 
pewien, że czas miło upłynie, a my tu 
tymczasem będziemy wciąż pracować 
i pracować... Auf Wiedersehen, au re- 
voir, good bye... 

— Ale, ale... a propos Polski, to my- 
slimy o niej nieprzerwanie! Lada mie- 
siąc zawiadomimy, kto będzie jej wy- 
brańcem. A więc... do widzenia... 


Nie możem zaręczyć, czy reprodu- 
kcja słów, jakie pamiętnego czwartko- 


I wego popołudnia przepływały między 


ce'ą w Russischer Hof a aparatem, u- 
miejscowionyin na biurku przy Bahn- 
hofstrasse 7 w Zurychu jest zupełnie 
ścisła, niemniej jednak tenor jej odpo- 
wiada rzeczywistości A brzmi ona 
krótko: 


Międzynarodowa Federacja  Piłkar- 
ska, uwzględniając protest Jugosławii 
i Rumunii, mających wraz z Egiptem 
tworzyć grupę, z której do finału we- 
szłaby tyłko jedna drużyna — zdecy 
dowała się grupę II i Ill rozbić na trzy 
nowe grupy. W tym celu z pierwszej 


z nich wyeliminowała Polskę, zosta- | nowocześniejszych środków komunika- | wszej koncepcji, 
| wiając Norwegię sam na sam z Irlan- | cyjnych Sztokholm może być oddalony 


dią, a z trzeciej wyłączy Jugosławię 
względnie Rumunię, która wraz z Pol- 
ską stworzy nową parę. Z tak potwo- 


| rzonych trzech drużynowych grup do | 
finału wejdzie po jednym zespole z tym, | 
STANISŁAWÓW, 23.5.—Tcl. wł. — Strze- że zwycięzca eliminacji Egipt — Jugo- | skiej wpłynęło niemal w ostatniej chwi- | czym lepiej byłoby, by przeciwnikiem 


słuszny. Byłoby rażącą niesprawiedli- | sowanych związków. 
wością, by reprezentacje dwu państw | Raczej zachodzi tu jednak niedopa- 
o poważnej sile wraz z Egiptem, któ- | trzenie sekretariatu FIFA, którego spo 
rego również nie można traktować | sób urzędowania nasuwa i tąk już po- 
przez ramię, miały wysłać do finału | ważne zastrzeżenia. Wydaje nam się 
i tyłko jedną drużynę. Z chwilą, gdy | zatem, że PZPN powinien ze względów 
jprzychylono się do protestu z natury | zasadniczych nie ograniczyć się jedy- 
rzeczy nastąpić musiały pewne prze- | nie do protestu słownego, złożonego 
sunięcia. natychmiast tełefonicznie przez-preze- 
Nie możemy też mieć pretensji, że i Sa płk. Glabisza, lecz zwrócić się z ofi- 
| jako partnera chcą nam przydzielić | cialnym pismem do Zurychu i doma- 
jeden z kraiów z którymi utrzymuje- | zać się odszkodowania za niepotrzebny 


my stałe stosunki i mamy dogodne 
połączenia komunikacyjne. Pretensje 
mamy natomiast o co innego. 
Pretensje mamy o bałagan, cechu- 
jący od pierwszej chwili przygotowa- 
nia do mistrzostw Świata w piłce noż- 
nej, których organizację firmuje ja- 
ko odpowiedzialny redaktor — Między- 


narodowa Federacja Piłki Nożnej, po- 


pularna F.I.F.A.1 

Najpierw trzeba było długo czekać 
na autorytatywne stwierdzenie dokąd 
przydzielono Polskę i ile drużyn z 
igrupy jej wejdzie do finału Gdy na- 
| deszło wreszcie oficjalne zawiadomie- 
nie rozpoczęły się bezowocne próby 
aawiązania kontaktu z właściwym ko- 
misarzem i uzyskąnia realnych decyzji. 
t Okazało się przy tym że mimo naj- 


od Warszawy o wiele tygodni drogi. 
| Nie lepiej miała się sprawa z wymianą 
korespondencji z Dublinem względnie 
Oslo lub Zurychem. A czas upływał! 
Zawiadomienie o konierencji berliń- 


wydatek, choćby w postaci... symbo- 
łicznej złotówki. 
w 


Tyle gdy chodzi o stronę iormalną! 
Ze stanowiska sportowego trudno bę 
j dzie o protesty gdyż z chwilą gdy nic 
się nie zaczęło. nowa decyzja nie mo- 
gła też niczego wywrócić. Byłoby 
nam bardzo miło zagrać z Norwegią i 
Irlandią, ale nie ma żadnych racio- 
nalnych powodów do przeciwstawienia 
| się skojarzeniu Polski z Jugosłąwią 
| względnie Rumunią. Gdyby plan taki 
| wyłonił się zaraz na wstępie, przyję- 
toby go zapewne, jako coś zupełnie na- 
turałnego. 
A szanse? 


Szanse były może lepsze w pier- 
już choćby z tego 
względu, że z trzypaństwowej grupy 
do finału wchodziły dwie drużyny i 
istniała możliwość szczęśliwego rozbi- 
| cla punktów. Dziś nie pozostałe nic in- 
| nego, jak wygrać u siebie. a na obcym 
boisku przynaimniej zremisować, przy 


wzięli olinpijczycy z WKS śmęły oraz znany 
wioślarz jerzy Kepel, 
Lwów 

LWówW, 23.5. — Tal. wt. — Niedziełne roz- 
grywki mistrzostw lwowskiej Igi okręgowej 
przyniosty miespodzianki zwiasztza w dol- 
mych rejonach tabeli. Na picrwszym micjscn 
pozostała nada! Resovia, która w obecnej 
formie najprawdopodobniej zdobędzie tego- 
roczne m: s rzosywa okręgu. 

Wyn'ki byty następujące: Hasmonea — Re- 
Sovia 1:1 (0:0) Bramkę dia Resovii strzeki 
Hogendor(, wyrównał dla Hasmonei Hznig. 
Rzeszowianc poza tym nie wykorzystał rru- 
tu kango, 


Lechia — Korona 3:0 (0:0). Lechia grała 


b. amtitne, uzyskując bramki przez Schu- 
eturochiijza, Hoiudowskiego 4 Borowskiego z 
karnego. 


Pogoń 1-8 — Ognieko 1:0 (0:0). Eramke 
da Fogoni zdobył Schmdt z kamego. 

Il Sokół — RKS 6:1 (2:1). Bramki dla So- 
koła zdobyli Arendt i Wielgusa po dwie, Pal- 
di i Kozak po jednej. Dia pokonanych że- 
fazo. 

Czarni — Czuwaj 2:2 (0:1). Obie bramki 
dia Czarnych zdobyt Heiner, w tym jedną z 
karnego; dla Czuwaju obie padty również z 


rzutu karnego przez Blana | Dmytryszyna | 


Polonia — Ukraina 2:] (1:0). Bramki dia 
Polonii uzyskali Dyki i Korpacki, dlą Ukrainy 
Magocki. 

R. K. S. ZAGŁĘBIE 
MISTRZEM ZAGŁĘBIA DĄBR. 
Wobec przyspieszenia tegorocznych rozgry 


m.strzostwo 
Winkie: 


| :0. o 
lec — Prołom 1:0 Zawod A, 


. A. Bramkę strzeńu w 
Sędziował p. Serafini. 


dier. Sędziował siabo p. Darda. GRY: 


wowa. 
zb) „ który w 


6:3, i 

w zawodach kolarskich na przestrzeni 3 
tys. km. pierwsze miejsce zdobyt Wróblewski | 
iStrzeloc), 2) Dydzan, 
w "zawodach kolarskich na JO kilometrów 
juniorów pierwsze m.cjece adobyt oo| 


koah). 
stein (Hukoah) LÓD: | 


- | 
ŁóDź, 23.5. — Tel. wł. — Piłkarskie mi 
strzostwa Łodzi zbłżają się ku końcowi, gdyż | 
odbyt siy mtcz między łeaderom tabeli Un.on 
Touringiem a ŁKS-em. Dla jednych mecz ten 
był kwesiią mistrzostwa, dia drug.ch ratun- 
kiem przed spadkiem. Mecz miał przebieg de- 
nerwujący, gdyż gra RA ostra, chwilami 
nawet brutalna. Wymik 1:1, ale obie drużyny 
miały więcej szans do zdobycia bramk:, lecz 
nerwy zawiodty. 2-500 osób przyglądało się 
temu meczowi. Uniona Touring zrównał się 
unktam: z ŁTSQ, który pokonał pabianicki 
| Sokół 6:0. Strzelecki KS pxonał WIM-g 4:1. 


i trzostwa ki. B: Zjednoczone zremiso- 
SIO Zgierzu z tamtejszą Borutę 3:3 j 
| SOSNOWIEC, 23.5. — Tel. wi. — W mi- 


ach | takiej uzyskano aa ogól 
+ oodziewtzę s „ W świętochiowicach eks 
| rgowy śląsk pokonał Czarnych 3:1 (0:0) u- 
trzymając nadal prowadzene w tabeli. 
Bramki dia świętochiowiczan uzyskali Wię- 


3) Marder (Hakoah). | 


sławia względnie Egipt — Rumunia li, Przyjęto je w Warszawie mimo to, Polski... 
zmuszony będzie rozegrać jeszcze dwa | z pełnym zadowoleniem, spodziewając [) 
się, że teraz wreszcie sprawa wejdzie 
ua realne tory I tu jest sęk! Tak Źle i tak nie da 
Jaki był efekt obrad berlińskich... | brze! Jugosławia jest bezsprzecznie 


bardzo silna, Odczuliśśmy to w ostat- 
inich dwu latach boleśnie na własnej 
Wydaje nam się, że w tym wypad- Skórze (Katowice 1 Belgrad), Remis 
|ku przepełniła się miarka. Trudno jei z Węgrami w Budapeszcie też ma 
stwierdzić, kto jest właściwie bezpo- Swoją wymowę. 

średnio odpowiedzialny za zbędną eks- | 
kursię trzech delegatów do Berlina. |townie poszła w górę. Przekonaliśmy 


(czytaj wstęp). 


wck międzyckręgowych zyspieszono rów- Czarnych Smo 
nież term 4 Ae dm trzostwo ki, A Cek, Cebula i Bryta. Dia h lin. 
Zngłębia Dąbrowskiego. Pozew. koo, Z omit knarowsk 
Mistrzem Zagiębia zostal R. K. S. Zagłębie! W Lipinach Naprzód rozgromił Lourow= iu 
z Dąbrowy Gorniczej, który w czwartek ro- Concordię 6:1 (3:0). Bramki dia Naprzodu: 
zegrał ostatni swój mecz z zagiębianką. wy- Stanowski cztery, Teuber dwie, dła Concordii 
grywając go w stosunku 2:1 (1:0). Rramki Grzbieja jedną. Widzów 1000. 
dla Zaziębia zdobyli: Sieradzan i Banasik;| W Katowicach 06 pokonało Zgodę z Bid- 
dla Zagiębianki Koralewski. | szowie 341 (1:1). Bramki dła Zatężan uzys- 
Dn. 27 b. m. Zagiębie rozegra juz w Da-| kai Wójcik, Golec i Bajura u karnego, dia 
browia pierwszy mecz o mistrzostwo Okręgu | Zgody Enenket. Sędziowat p. Rust œ Cho- 


z mistrzem podokręgu Kieleckiego K. S. taj rzowa dobrze wobec 500 widzów. 


rachow:ce. (5). PARRE : Rengin Lp a żywiecką CA 6:1 
BYDGOSZCZ, 23.5—Tel. wt. — Gryf (To- | (1:1) uzyskując brendu ze strzał epy trzy, 
ruń) — Goplana (Inowrocław) 6:0 (2:0). dwie i Suołca jedną. Honorowy gol 


Mecz o mis'rzostwo Pomorza pomiędzy Gry- dla Koszarawy uzyskał Stępień. Sędziował p. 
feim z Torunia a Goplenę z Inowroc'awia erich wobec 600 widzów. 


Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz w Czechosłowa 
Z. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—, Cena ogłoszeń. za wiersz wysokości 1 mm.. jednoszp 


PROSTY W SZCZĘKĘ 


| a potem... sędzia liczy do 20-tu! 


i Taki finał miał nowy start Tor- 
|rance'a przeciwko Abe Simono- 
'wi. Rekordzista kuli przekonał 
się, że kiedyś i w boksie kończą 


y się żarty. 


Redaktor przyjmuje codziennie z wyjątkiem sobót 1 niedziel od godz. 13 do 14. 


Redaktor naczelny I odnowłedzłalnv: 


mL — 


cji, Austrii I Węgrzech Zł. 1.50 miesiecznie: kwartalnie ZŁ 4— W 


MARIAN STRZELECKI 


RNN——N NA 


się o tym naocznie nrzed dwoma laty 
w Bukareszcie, gdzie znów przed kilka 
ma tygodniami Czesi tylko z trudem 
i szczęściem uzyskali wynik  nieror- 
strzygnięty. 

Mimo wszystko wydaje nam się, że 
lepiej byłoby, gdyby los (wedle nal- 
świeższego pisma FIFA o przydziale 
przeciwnika zadecyduje los) skojarzył 
Polskę przecież z... Rumunią. 

© 


Konferencja berlińska przybrałą 
wprawdzie tylko formę prywatnej roz: 
mówki, tym niemniej rezultat jej jest 
wysoce zadąwalniający. Płk. Glabisz 
ubit z Irlandią mecz w Dublinie w il- 
stopadzie a na wiosnę rewanż w Pol- 
sce. Z Norwezią również doszło do 
porozumienia i w przyszłym roku po- 
witamy ja w Polsce. Jako trzeci doj- 
rzały owoc spadł PZPN-owi do fartusz 
ka mecz z Niemcami we wrześniu przy 
szłego roku na terenie Rzeszy. 

Bogaty ten plon, uzyskany w króte 
kiej, bezpośredniej rozmowie jest naj- 
lepszym wskaźnikiem, jakimi torami 
powinna posuwać się polityka zagra. 
niczna PZPN. 


Wskazywaliśmy już wielokrotnie ną 
konieczność utrzymywania i rozbudue 
wywania osobistych kontaktów, które 
dają znacznie lepsze rezultaty „niż naj 
bardziej przemyślne pisma i noty. Poe 
lityka bezpośredniego porozumiewania 
się stosowąna była też z najlepszym 
skutkiem przez $. p. dr. E. Cetnarow= 
skiego, którego nazwisko ma dziś jesz 
cze jak najlenszy dźwięk w międzyna= 
rodowyh kołach piłkarskich. Zręcz- 
ność dynilomatyczna przedwcześnie 
zgasłego pierwszego prezesa PZPN po 
trafiła doprowadzić nawet do tego, że 
w roku 1925 Kraków był terenem pott- 
nej konferencji takich koryteuszy lak 
Meis! (Austria), Mauro (Włochy), Ceb 
zwł (Czechosłow.), Johansson (Szwe” 
cia). 

Sukcesy na boisku są rzeczą najważ- 
niejszą! By wywoływały one jednak 
właściwy rezonans i przynosiły odpo- 
wiedni kapitał konieczną jest równo- 
legła akcja dyplomatyczna i to nie 


Rumunia w ostatnich cząsach gwał-, ty'ko na osi.. Warszawa — Kolonia, 


N. S. 


SPóŻNIONA SZARŻA NAPASTNIKA 


| Wostal nie zdążył przeszkodzić bramkarzowi Harthy w chwy- 
ceniu piłki, podczas meczu z A. K. S. w Chorzowie, 


Wydawnictwo i druk.: „DOM PRASY* S. A., Warszawa, Ma rszałkowska 3. Centrala Tel. 8- 02-40. Konto P. K. O. 13120. 


-— 


Filja: Jasna 10, tel. 693-72. 


